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Nr. 13 


sza e Wa nii DŻ Md 


dziś na plenum Sejmu — Komisja sejmowa 


la loter 


è 


odrzuciła we 


wtorek olbrzymią większością wszystkie poprawki Senatu 


komisja prawnicza 


Sejmowa 
nya owała dn. 11 bm. między in 


I zmianami wprowadzo 
sza przez Senat do projektu 
z tawy. o obniżce komornego i 


katoro w. ustawy o ochronie lo 
'tzypominamy, że ple 
natu uchwaliło Przkdłużedie = 


komornego do koń 
1938 roku o wy 
1939 roku raz wprowadziło od 


0 artaln z. 
kę komornego o 2 h Apt 


cent, pozostałe zaś art kuł 
ktu ustawy zmierzające do 


Przyjazd regenta 
A eger do Polski 


skutek zaproszenia Pin 
Preżydenta RP. Jego aaa 
kosé Regent Królestwa Węgier 
priii Go Polski z począt- 

em przyszłego miesiąca, 

Pan M >=: R.P. przyjmie 
regenta Węgier oficjalnie w 
Krakowie, skąd uda się w towa 


rzystwie dostojnego gościa BR 


polowanie do Białowieży, 


stopniowej likwidacji ochrony |winęła się obszerna dyskusja, 


lokatorów zostały przez Senat 
odrzucone. 

Refcrent sejmowy pos. Gła- 
dysz wniósł o odrzucenie wszy- 
stkich poprawek Senatu. Roz- 


w której zabierali głos, obok: 
referenta, posłowie Gauza, Ho- 
łyński, Olszewski i Sommer- 
stein oraz wiceminister spra- 
wiedliwości Chełmoński. 


W głosowaniu, komisja znacz) 


ną większością głosów odrzu- 
ciła wszystkie zmiany wprowa- 
dzone przez Senat. 


trzebna jest większość 3% obec- 
nych. 

Ostateczna więc rozgrywka 
o ochronę lokatorów odbędzie 


Na plenum Sejmu, dla odrzu-| się na jutrzejszym posiedzeniu 


cenia poprawek Senatu, 


po- | Sejmu. 


Przemówienie P. Prezydenta 


na dorocznym obiedzie na Zamku Królewskim 


11 stycznia Pan Prezydent R. 
P. i Pani Mościcika dorocznym 
zwyczajem podejmowali obia- 
em na Zamku Królewskim sze 
fów misyj zagranicznych, akre- 
dytowanych w Warszawie z 
luncjuszem A postolskim,* mon- 
signorem Cortesi na czele. 
Oprócz członków korpusu 
dyplomatycznego w obiedzie 
wzięli udział Pan Marszałek 
Śmigły Rydz, członkowie Rzą- 
du i inni wyżsi przedstawiciele 
władz cywilnych i wojskowych. 


Sensec'a polityczna w Rumunii 


Ziecnoczenie dwóch stronn'ctw liberalnych 


BUKARESZT. Wczoraj wie- | 


rzego Bratianu, doszło do zjed 


Czorem zaszedł w życiu polity- |noczenia obu stronnictw. 


cznym Rumunii fakt, który bę- 

ie miał niewątpliwie duże 

znaczenie dlą dalszego kształ- 

owania się stosunków wewnę- 
o - politycznych kraju. 


W godzinach wieczornych po 
aplej naradzie przedstawi- 
cieli dwóch stronnictw liberal- 
m: a mianowicie partii libe- 

€], na czele której stoi Di- 
pu Bratianu i która wchodziła 
w skład rządu premiera Tata- 


Scu, oraz partii liberalnej Je 


W komunikacie, donoszącym 
o tym fakcie zostało podkreślo 
ne, że Jerzy Bratianu wystoso- 
wał do partii Dinu Bratianu 
list, w którym stwierdził konie 
czność zjednoczenia obu ugru- 
powań liberalnych. 

Komitet centralny stronnic- 
twa Dinu Bratianu przyjąwszy 
treść listu do wiaaomości i oce 
niając w pełni istotną koniecz- 
ność zjednoczenia wyraził swą 
całkowitą zgodę na tę propozy 
cję. 


„Student mimowelnym zabójta 


sp NIEZNO, W majątku Broci 
wypadek garzył się tragiczny 
enia 38.] śmiertelnego postrze- 
maszki "ietniego Kazimierza To 
nego, "iCZA przez jego krew- 

go, studenta Uniwersytetu 


A ago, Tadeusza Dodo- 


St zaląra w:ekoweł ładanek śrutu towarzyszowi 


Jadąc saniami zauważyli on: 
przebiegającego przez drogę za 
‘aca, do którego Dodot strzelił 
z dubeltówki. : Ą 

W chwili strzału podniósł się 
ze swego miejsca Tomaszkie- 
wicz i otrzymawszy cały ładu 
nek śrutu w głowę, zginął na 
miejscu. 


Żeb'anie podkomitetu nieinterweniji 


3 nie przyniosło 
k a D YN. Przed południem pod- 
dzin. * me.nterwencji odbył 2-go- 
Da Posiedzenie, na którym roz- 
krynica o sprawozdania rzeczoznaw- 
t sprawie trzech głównych punk 
w ; Probowanego w swoim czasie 
Prawie ytyjskiego, a mianowicie w 

$ organizacji wycofania ochot- 


żadnych zm an 


ników, w sprawie przyznania praw 
kombałantów oraz w sprawie wzmo- 
żenia kontroli. h 

Na ogół wyniki dyskusji w podko- 
mitecie nieinterwencji są negatywne, 
i jak dotąd porozumienie w spraw:e 
propozycyj technicznych, opracowa- 
nych przez eksnar'ów. nie zostało 
osiągnięte, 


Podczas obiadu Ks, Nuncjusz 
Cortesi wygłosił przemówienie, 
zawierające życzenia noworocz 
ne dla Pana Prezydenta R.P., 
jakie zazwyczaj bywają składa 
ne w imieniu korpusu dyploma 
tycznego podczas przyjęcia w 
dniu 1 stycznia na Zamku, a 
które w iym roku nie mogły 
być wypowiedziane z powodu 
odwołania tego przyjęcia. 

Na powyższe przemówienie 
Pan Prezydent R.P. odpowie- 
dział, jak następuje: 

siężę Nuncjuszuł 

Ceniąc wysoko podniosłe słowa i 
uprzejme wyrazy życzeń, które Wa- 
sza Ekscelencja zechciał mi złożyć 
w imieniu dostojnych monarchów i 
głów państw, reprezentowanych w 
Polsce, proszę Waszą Ekscelencję 
ze swej strony, by zechciał u progu 
Nowego Roku być wobec nich wyra- 
zicielem mych bardzo serdecznych i 
gorących życzeń szczęścia i pomyśl- 
ności ich krajów, 

„Wasza Ekscelencja zechciał wspom 
nieć w swym doskonałym  przemó- 
wieniu dwa czynniki, które decydują 
o stanowisku naszego kraju w obli- 
czu aktualnych zagadnień. Pierwszy 
— to niewątpliwie ciężkie i trudne 
warunki pracy międzynarodowej w 
chwili obecnej, a drugi — to wro- 
dzona tendencją i instynkt uaszego 
p e a EPOZE 


Posiedzenie grupy 
parlamentarnej 0.Z.N. 


Wczoraj przez cały dzień obrado- 
wała w dalszym ciatu grupa parla- 
mentarna O.ZN.„ która przeprowa- 
dziła dyskusję nad  preliminarzem 
budżetowym na rok 1938/39, 


narodu w kierunku układania swych 
stosunków z innymi na zasadach sza- 
cunku dla innych i dla .amego sie- 
bie, oraz szczerej i dobrej woli życz- 
liwego zrozumienią życia i dążeń in- 
nych narodów. 

Te dwa czynniki z natury rzeczy 
określają również politykę mego rzą- 
du. M'mo wszystkich trudności, z ja- 
kimi świat ma dziś do czynienia, nie 
straciliśmy jednak wiary w przewa- 
$śę czynnika dobrej woli i życzliwo- 
Ści nad trudnościami, które powsta- 
ją i powtarzają się tak często w hi- 
storii. Doświadczenia uczą nae, że 
nie można jednym aktem, jednym 
podpisem, jedną koncepcją zmienić od 
razu tych dziedzin życia międzyna- 
rodowego, które budzą niepokój i 
troskę, ale wierzymy również, że ist- 
nieje możność stopniowego układa- 
nia stosunków między narodami, na 
podstawach lepszych i sprawiedliw- 
szych. Sądzę, że instynkt naszego 
narodu uchroni nas zarówno przed 
złudzeniami, jak i przed pesymizmem. 

Dlatego też cenię przypomnienie 
przez Waszą Ekscelencję, że rok 


Wybuch w kolejce 


podziemnej w Madrycie 
LONDYN. Według nadesz- 
łych tutaj wiadomości, w tune- 
lu kolejki podziemnej w Madry 
cie nastąpił silny wybuch, wy- 
wołany przez podłożenie znacz 
nego ładunku dynamitu. Wy- 
buch nastąpił w chwili, gdy na 
stację kolejki wjeżdżał pociąg, 
przepełniony pasażerami. Jest 
wielu zabitych i rannych. 
Bliższych szczegółów narazie 
brak, gdyż władze madryckie 
zabroniły ich publikowania, 


ubiegły dał nam możność wielu beze 
pośrednich kontaktów w pierwszej 
linii z okazji wizyty monarchy sprzy-' 
mierzonego państwa jak i szeregu 
wybitnych mężów stanu krajów, £ 
którymi Polska utrzymuje przyjazna 
stosunki. 

Szczególną wagę przywiązuję nato- 
miast do zrozumicnia aspiracyj, trosk 
i prac wszystkich innych państw, 
których tak godnvch przedstawicie 
widzę dziś na Zamku Warszawskim. 

Życzę, ażebyśmy wszyscy w nadcho 
dzącym roku mogli na podstawie re- 
alnych faktów nabyć więcej opty- 
mizmu i przeżyć mniej rozczarowań. 


Ofensywa Chińczyków? 
LONDYN. Reuter donosi z 
Hankou, że marsz. Czang-Kai- 
Szek odjechał na front. 
związku z tym powstały po- 
głoski, że dowództwo chińskie 
zamierza przejść do natarcia na 
wszystkich frontach. 


Krwawe walki 


w Palestynie 

HAIFA. Donoszą o gwałtow- 
nym starciu pomiędzy party- 
zantami a wojskiem w pobliżu 
m. Megiddo w północnej Pale- 
stynie. Partyzanci zbiegli, po- 
zostawiając 600 nabojów i dwie 
bomby. 


Straszliwy bilans 
TOKIO. W Tokio panuje od 
początków stycznia niezwykle 
gwałtowna epidemia grypy. — 
Dziennie umiera około 60 osób. 


"Żadnych zmian nie bedzie“ 


zapowiada w swym pierwszym okólniku szef OZN. gen. Skwarczyński 


Dn, 11 b.m. szef Obozu Zjednoczenia 
Narodowego gem St. Skwarczyński 


wydał następujący okólnik do Obozu 
Zjednoczenia Narodowego: 
— Po objęciu szofostwą Obozu 


Zjednoczenia Narodowego pierwszym 
mym słowem zwracam się do mego 
szlachetnego poprzednika płk. Ada- 
ma Koca, dziękując Mu w imieniu 
całego Obozu za jego pracę a przede 
wszystkim z głębi jego serca i cha- 
rakteru płynący wysoki ton moralty, 
będący w pracach obozu cechą nie 
pospolitej wartości, 

Witam wszystkich mcich cbecnyc!: 
współpracowników, członków Cùbozu 


leżeńskim uściskiem dłoni, Pójdziemy 
dalej wytkniętym szlakiem — wprost 
od celu. Wskazaniem naszym pozo- 
stają nada! pisma, czyny i życie całe 
Marszałka Józefa Piłsudskiego 
proste, silne i tak głębokie nakazy 
marszałka Rydza-Śmigłego zjednocze- 
nia Narodu pod hasłem obrony Pań- 
stwa i dźwigania Polski wzwyż — 
wreszcie na tych podstawach opra- 
cowana i na istniejącym w Rzeczypo- 
spolitej prawnym stanie rzeczy ©par- 
ta dekłaracja Obozu Zjednoczenia 
Narodowego, ogłoszona przez płk. 
Adama Koca dn. 21 luiego ub. r. 
Żadne istotne zmiany nie zacho- 


Zjednoczenia Narodowego, silnym ko- dzą. 


Nowym jestem tylko ja i moje siły, 
które dziś wszystkie bez reszty służe 
hip idei zjednoczenia narodowego od- 

aję. 

Przystępuję z zapałem do pra 
której doniosłość mnie porywa, TCRA 
aby zapał ten udzielił się mym ko- 
leśom-współpracownikom i szeregom 
organizacyjnym, 


Cel naszej pracy jest wielki i rze- 
telny, Jeśli praca ta, po męsku wy- 
trwała, rwać będzie naprzód nurtem 
głębokim, a nieustępliwym — wszy- 
stko co żywe i dzielne w narodzie 
pójdzie z nami, 

(—) St. Skwarczyński. 


260. RZ OBN A 


Wczoraj w komisji spraw za- 
granicznych Sjemu toczyła się 
dyskusia nad przemówieniem p. 
ministra Becka, ` 

Pierwszy zabrał głos pos. 
Wielkorski, który nawiązując 
do przemówienia ministra kry- 
tykcwał działalność Ligi Naro- 
dów. 

— Polska jako członek Ligi 
znalazła się w wyraźnym osamo 
tnieniu z Resią Sewieską, kló- 
ra jest zobowiązana do cbrony 
Polski, w razie agresji niesnro- 
wokowanej, ale z powodu swej 


Amuasicia 


doktryny jesz trwałym naszym 
przeciwnisiem i eweniualnym 
napastnikiem. 

Umowy zawarte przez Pol- 
skę zostaly urzeczywisinione 
peza pakiem Ligi i nie mają 
związku z kwesiią celowości 
naszego udziału w Lidze. 

Mówiąc dokładniej o Rosji 
Sowieckiej mówca uważa, że 
S'alin zmienił tylko metodę wal 
ki, przypuszczaiąc, że światowy 
przewrót komunistyczny może 
się dokonać tylko w oparciu 
o pe'ężne państwo sowieckie. 


wr wena przez tajemniczy:h osobnizów 


CLERMONT FERRAND. 
Wezceraj ro południu wydobyto 
z dna rzeki w pobliżu pałacu 
kilka sztuk broni i amunicji o- 
raz broszury, które zostały 


wrzucone do wody przez trzech! „Arc wystąpi 


nieznanych 
śu przedpołudnia. 


vag tg 


osobników w cią-|Jak przypuszczają, 


ści stwierdzają, że „Arc” jest 
ruchem narodowym, mającym 
na celu obronę przeciw zaku- 
som marksistów na Francję. 
W chwili obrony koniecznej 
na zewnątrz. 
odkrycie 
broszur i broni naprowadzi na 


te zatylułowane są |ślady łączności pewnych osób 


„List do Francuzów” — w tre-|z aferą „Csaru”. 


Tzesenie ziemi w Japonii 


Ludność utieka w pbpiochu 


LONDYN. Wschodnia Japo- 
nia doznała w ciągu nocy sil- 
nego trzęsienia ziemi. 12 minut 
po północy nastąpiły, jak do- 
noszą z Osaka, pionowe i po- 
zicme wstrząsy, które trwały 
20 minut. Domy zadrżały w po 
sadach i wielu mieszkańców 


zaczęło uciekać na ulicę. 

Ośrodkiem trzęsienia ziemi 
był obszar, położony 70 mil 
na południo - wschód od Osa- 
ka. Maksymalna amplituda 
wstrząsu wyniosła 25 m/m. 

O żadnych ofiarach w lu- 
dziach nie doniesiono. 


S: nsacyjne zerwanie rokowań 


o układ handlowy wies! o-zme:yxański 


LONDYN. Odmowa St. Zjed- 
noczonych uznania króla Wik- 
tora Emanuela jako cesarza 
Abisynii pociągnęła za sobą za 
wieszenie rokowań włosko-ame 
rykańskich o traktat handlowy. 
Rokowania te były już prawie 
zakończone i przeprowadzone 
były co do strony rzeczowej 
pomyślnie. Mussolini domagać 
się miał jednak, aby nowy trak 


tat zawarty był w imieniu kró- 
la Włoch i cesarza Abisynii. 

Amerykański sekretarz sta- 
nu Cordel Hull odmówić miał 
temu żądaniu, przeciwnie do- 
magać się miał wprowadzenia 
do układu klauzuli stwierdzają 
cej, że podpisanie przez St. Zj. 
nowego traktatu nie oznacza 
uznania podboju Abisynii przez 
Wiochy. 


Tajemnicza Iódź podwodna 


storoedowzła ho'endarski s atek 


LONDYN. Statek holender- 
ski „Hannah”, liczący 3750 ton, 
zarejestrowany w Rotterdamie, 
zaatakowany został wczoraj na 
Morzu Śródziemnym i storpe- 
dowany przez nieznaną łódź 
podwodną. 

Atak nastąpił blisko wschod 
niego wybrzeża hiszpańskiego 
w odległości 6 mil od przyląd- 
ka San Antonio między a- 


do Walencji z ładunkiem zbo- 
ża i grochu. 


Załoga statku została wyra- 
iowana przez rybaków małego 
portu Javea, którzy, łowiąc 
ryby, zauważyli tonący statek 
i przybyli natychmiast z pomo- 
cą. 

Łódź podwodna natychmiast 
po storpedowaniu statku holen 


lencją a Aticante. Statek szedł | derskiego oddaliła się. 


Sameloty 


bembsrdowały 


ieden m siornarz za ` 


jspcńskie 


m'sie frarcuska 


y., drugi odn ós} rany 


SZANGHAJ. — Ambasador | czasie tego bombardowania je- 


Francji złożył energiczny pro- 


den z o. misjonarzy został za- | 


test ambasadorowi japońskiemu | bity, drugi zaś ranny. 


Kawagoe w sprawie bombardo 
wania w ån. 8 stycznia 


przez | Francji dowódca 
samoloty japońskie misji fran- | francuskiego 


ambasadora 
krążownika 
„Primauguet”, 


a polecenie 


cuskiej w Naning Kuangsi. W | działając w charakterze najwyż 


0 współprace 
z wielk m przemysłem 


WASZYNGTON. Prezydent 
Roosevelt odbył wczoraj naradę 
z przedsiawicielami wielkiego 
przemysłu, w czasie której ba- 
dano, jakimi środkami można 
zapewnić współpracę rządu z 
wielkimi przedsiębiorstwami 
przemysłowymi, 


szego dowódcy na redzie, zło- 
żył protest na *"ęce admirała 


asegawa, dowódcy japońskie- 
go lotniska morskiego. 


postów w czas.e dyskusji nad 


p e a 


mar A W A OZON ZZ ZO) PO, 


|, : GH „iż 4 Ek: 
L4 LJ 
exposé min. Spr. Zag7., Betka 
Pos, Wa'ewslii, porusza kolej- dla uprawnień kolonialnych Pol 
no zagadnienie mniejszości pol- |ski i emigracji żydowskiej. Na- 
skiej w różnych krajach, doma- |leżałoby stworzyć centralną ko- 
ga się, by sytuacia Polaków w |mórkę w rządzie i dla tych za- 
Niemczech była tie tylko jed- | gadnień. 
nym z elementów polityki mię-| Wicemarszałek Madry po- 
dzypańs'wowej, lecz by swobo- |święca przemówienie swoje sto- 
dnie i bez skręrowania rozwi- |sunkem z Resią Sowiecką, Ja- 
jać się mogła łączność duchowa |ko członek reprezentant naro- 
i kulturalna Polaków w Niem- du ukraińskiego stwierdza, że 
"zech z macierzą. Ei ukraiński przeżywa w So 
Lcsy mnieiszości polskicj w |wieʻach s'raszne tortury fizycz- 
ZSSR urągają wszelkim poje-!ne i duchowe. 
ciem przyjętym przez świat cy-| Pos. Tarnowski stwierdza, że 
wilizowany. Prócz deportacji ca | nasza polityka zagraniczna zro- 
łych wsi i osiedli do najbardziej | biła duże wysiłki, uwieńczone 
odleśłych krańców państwa ma | pozytywnymi rezulia'ami dla 
my do czynienia z prześladowa- | stabilizacji pokoju w Europie. 
niami. Pos. Marchlewski uważa, że 
Pes, Surzyśst:i wyraża się z | Liga rozczarowała Polskę także 
uznaniem o polityce p. ministra |w odniesieniu do Gdańska. Za- 
Pecka. prowadzenie systemu totalnego 
Niescekojąca była sytuacja pół; w Gdańsku skomplikowało sy- 
'eramilionewej rzeszy Polaków | uację. System ten sprzeczny 
w Niemczech. Omawiając de-| est ze sprawami mniejszości poł 
Ilarację zawartą w listopadzie | skiej, skazuje ją na ciągłe kło- 
1037 r. mówca uważa że sce- |goty bytu materialnego i du- 
ntycyzm w stosunku do niej jest | chowego. 
dość powszechny w Peisce, zni-| Pos, Hutten-Czapski pcerusza 
tnie, jeżeli rząd niemiecki za- | zagadnienie emigracji. Cyfra na 
spokoi elementarne potrzeby | szej emigracji spadła bardzo 
mniejszości polskiej. znacznie, W r. 1936 nadwyżka 
Z niepokojem obserwujemy | emigracji nad reemigracją wy- 
rozwój wypadków politycznych | niosła zaledwie 11 tys. Cyfry 
w Gdańsku, które zmieniają je- |z r. 1937 nie są jeszcze ustalo- 
so charakter jako Wolnego mia |ne. Jeżeli weźmiemy pod uwa- 
sta. Nasze placówki gospodar- | śę, że przyrost naturalny ludno- 
cze muszą się v Gdańsku swo- |ści u nas wynosi średnio 400 
bodnie rozwijać, tubylcza lud- |tys. rocznie, to pojmiemy jak 
ność polska musi mieć możność | ważne staje się to zagadnienie. 
zachowania swego bvtu. Na tym lista mówców została 
Dzięki inicjatywie MSZ przy- | wyczerpana i głos w odpowie- 
óotowano opinię zagraniczną | dzi zabrał min. Beck. 
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FPOEECUGC ZEE 
WYBORY W POZNANIU 


W styczniu b. r. mają zostać roz- 
pisane wybory do samorządu miasta 
Poznania. Wybory te będą rozpisane 
i przeprowadzone na podstawie sta- 
rej ordynacji wyborczej. W tej chwili 
różne ugrupowamia polilyczne i spo- 
łeczne przygotowują się już do akcji 
wyborczej. 

WALKA O WPŁYWY. 

Donoszą. że na tercnie wcj, ubel- 
skiego w okolicach Podlasia, gdzie 
największe wpływy posiada Stronnict 
wo Narodowe i grupy O N.R, pomię- 
dzy tymi ugrupowaniami toczą się za- 
żarte walki o wpływy na masy. Wal- 
ki te przybierają charakter dość ost- 
ry, daje się też zauważyć, że na 
wszystkich edcinkach decyduiące zwy 
cięstwo rdrozą młodzi O.N.R.-owcy. 

KURSY MŁODEJ WSI. 

Na terenie województwa poleskie- 
go odbywa się szereg kursów Związ- 
ku Młodej Wsi dla przewodników 
pracy społecznej na wsi. Kursy te są 
tak zorganizowane pod względem 
technicznym, aby każdy powiat na 
Kresach Wschodnich miał kilku przo 
downików Związku Młodej Wsi dla 
prowadzenia pracy społeczno - gospo 
darczej. 

WÓJCI I SOŁTYSI UZBROJENI. 

Ministerstwo Spraw Wewnętrznych 
wyraziło zgodę na wydawanie pozwo 
leń na posiadanie broni krótkiej przez 
wójtów i sołtysów. Obowiązkiem po” 
wiatowych Władz Administracji ogól 
nej jest pilnowanże by w razie ustą- 
pienia z urzędu wójta lub sołtysa wy 
dane pozwolenie zostało mu odebra- 


ne. 

WYBORY PREZESA CTO. i KR. 
W dniu 15 bm, odbędą się wybo- 

ry prezesa Centralneśo Towarzystwa 

Organizacji i Kótek Rolniczych. Naj- 


poważniejszymi kandydatami są: pp. 


senator Malski į poseł Pictr Scbczyk. 

Dowiadujemy się, że kandydatura 
p. Piotra Sobczyka jest mniej brana 
pod uwagę. 

ŻYDZI WCIĄŻ OBRADUJĄ. 

Władze Naczelne Światowego Zwiź 
zku Sjonistów prowadzą ożywione 
obrady w Krakowie nad obecną sy” 
JE polityczną i wewnętrzną ży- 


dów w Polsce, Na obradach tych ma „ 


ją być powzięte ważne rezolucje. 


ZAPOBIEGA ODMROŻENIOM RĄK-KREM PRAŁATOÓW.Penrecrion" 


n ZE DA. 


Japonia pragnie... pokoju 


ale gotowa jas} do dalsz?j, nizusłapliwaj walki 


TOKIO. Ag. Domei donosi, że 
Jeklaracja, wyłuszczająca zasa 
dy polityki japońskiej wobec 
Chin, będzie ogłoszona w koń- 
zu bieżącego lub przyszłego ty- 
codnia. 

W kołach oficialnych wyraża- 
ją przekonanie, iż Japonia goto- 
wa jest zawrzeć pe"ój i że da!- 


„Jomiuri Szimbun'” pisze, że 
Japonia gotowa jest wstrzymać 
natarcie swych wojsk, skor? tyl 
ko Chiny okażą chęć porczumie 
nia. Nie ma jednak nadziei, aby 
rząd chiński był skłonny do po- 
'ednania, wobec czego należy 


szy rozwój wydarzeń w Chinach 
zależy od marsz, Czang-Kai- 
Szeka. 

Nie tracąc nadziei na poko- 
iowe załatwienie zatargu, Japo- 
nia gotowa jest prowadzić w dal 
szym ciągu akcję woienną. gdy- 
by nie udało się dojść z China- 
mi do porozumienia. Narada 
vod przewcednictwem cesarza 
miała obradować nad sprawą 
zwiększenia sił zbrojnych wa!- 
czących w Chinach. 


Wczoraj w Sądzie OXkręgo- 
wym w Warszawie rozpoczął 
się wielki proces o działalność 
komunistyczną, 

Ławę oskarżonych zaieły 43 
osoby, wśród których 29 odpo- 
wiada z więzienia. 

Akt oskarżenia obejmuje prze 
zzło 150 stron pisma maszyno- 


MOSKWA. Komisarz finan- 
sów Czubar w artykule, zaie- 
tyg E szczonym w „Prawdzie”, stwier 
NZ crit) dza niewykonanie planu finan- 
WANE BRZY KAMIENIACH SONE CIA WAR = przekroczenia 
DO ZAPARCIA, SIWAJCRASKIE GORZKIE ZIOŁA” SA nto funduszu płac zarobkowych o- 
UEATWNAJĄCYM FUNKCJĘ. ORGANOM TRAWIENIA STOSO: Tu deficytu państwowego han- 
R AIG PPI lu detalicznego, wynoszscy o- 


ŚŁaszliwa fala m ozów 
nawiedziła od kilku dn: Maroxo 


CASABLANCA. Od kilku dni |ci termometr opadł do 2 st. po- 
Maroko nawiedzone zostało | iiżej zera. 
przez nienotowaną dotychczas, Niepanuiące tu nigdy mrozy 
falę chłodów, połączonych z |zpowodowały w 90 procentach 
wielkimi opadami śnieżnymi w |zniszczenie plantacyj ogrodo- 
górach A'lasu i okolicach pod- | wych. Nieusialone na razie stra 
górskich, Miasto Marakesz po- |ty obliczane tu są na wiele mi- 
kryte zostałą warstwą śniegu, | onów franków. 
który rie topniał w ciągu 48 go| Wiele osad podóórskich i 
dzin. W Fezie i Meknerie za- |wszvs'kie pos'erunki wojskowe 
20'07'209 7 s'o”ni w A'losie rdelate zostały zas- 
Również w okolicach Casablan- I pami śnieżnymi, 


niżej TOTN 


akcję wojenną prowadzić do 
końca aż do całkowitego rozbi- 
cia rządu narodowego. 
Dziennik przestrzega naród 
'*apoński przed pospiesznym za- 
wieraniem poko'n lub zatrzymy 
waniem się w pół drogi. 


Wie:ki proces kemunistów 


wego. 4 
Rozprawie przewodniczy sę” 
dzia  Chawłowski. Oskarża 


prok. Piotrowski, Obronę wno- 
si kilkunastu adwokatów, m. in. 


Rundo, Dąbrowski, Potok, Su- 


rowicz, apl. adw. Rambach. 
Proces potrwa co najmniej 2 
tygodnie. 


„Wrogów ludu" 


koło 15 miliardów rubli. 

Nie mało zaklętych „wro” 
gów ludu”, pisze Czubar, zna- 
Inzło się w resorcie finansów. 
Na czele komisariatu finansów 
stali wytrawni szpiedzy, którzy 
wydawali tajemnice państwowe 
i tajne dokumenty w rece wro- 
dów, a poza tym dążyli do za- 
śmatwania finansów. „Czubar 
przyznaje, że wrogowie ci wy” 
rzadzili cibrzymie szkody finan- 
zom sowieckim", przy czym os€ 
biście ostro zaatakował b. ko- 
misarza finansów Hrvnko, który 
swedo czasu bvl włacciwym or” 
Rarizatorem finansów sowiec* 


kich. 


Dgrsiadn=n=le Cznkarą w snr? 
wie Hrynko, który znikna' 
nrze: szcresiem miesięcv, uwa” 
Žane jest iako pewnego rodzai” 
cficialnv |kam=nia' tlko 
Hip lecz 


. 
Lai) 


. . t. 
n rf" =w""rrr : 


również o jego osądzeniu, 


"PAP" u u ckonqadu aim kon am 
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Krwawa zemsta zdradzonych żon 


Jedna oszpeciła męża, druga wypaliła oko rywalece 


ojyczorajsza wokanda Sądu 
-sręgowego w Warszawie cał- 
PE zasłużyła sobie na okre 
Pea) „romaniyczno - krym: 
ZA ZŁAMANIE WIERNOŚCI 
i MAŁŻEŃSKIEJ 
li tak na jednej i tej samej sa 
rozpoznawane były dwie spra 
Ed w których oskarżone były 
ak obiety o zadanie kale 
żę a Przy użyciu żrących kwa 
w. W obu wypadkach był to 


7===© 

|| Wesoły. 

I kacik 
p PRES 
TŘŘŘĖŮ 

Nielegalna 
sprawa 


akt zemsty ze stron żon za zła 
manie wierności małżeńskiej. 1| 
kiedy jedna z nieszczęśliwych | 
żon zemstę wywarła na rywal 
ce, to druga akt rozpaczy skie- 
rowała w stronę bezpośrednie- 
go sprawcy — męża. 

W trzeciej sprawie oskarżo- 
ny był mężczyzna, który zbroa 
niczy swój zamysł powziął pod 
wpływem... odmowy zawarcia 
związku maiżeńskiego. 

Różnica płci, przyczyn i środo 
wiska sprawiły, że zemstę swą 

ari w sposób odmienny: 
podpalił zagrodę, w której za- 
mieszkiwała narzeczona. 

TRAGEDIA MĘŻATKI 

Eugenia Arciszewska, młoda, 
bo zaledwie 24-letnia mężatka, 
już niedługo po ślubie spostrze 
gła się, że nie jest jedynym 
przedmiotem uczuć swego mę- 
ża, który nader chętnie miłość 
swą skierowywał do Ireny Ole 
sińskiej. 


ki al już wyjść z bramy 
Ledy w oczy rzuciła mi się 


dE 
Eye scena. Przyczaiłem się 

Właścięgcje i obserwowałem. 
Buch ciciel księgarni, pan 


„U którego już nieraz ku- 
z wałem książki, zatrzymał się 
br woma synkami tuż przed 
d amą, rozejrzał się tajemniczo 
ookoła i wydał rozkaz. 
— Uwaga. Pilnować! 
Chłopcy stanęli na czatach 
po obu stronach ojca i pilnie 
wyglądali, czy ktoś nie nadcho 
dB AC. og, pan Buch wsa- 
w usta papie i j 
ZOE erkk. p ti kak i 
— Stać! — wrzasnąłem, 
Pacając z bramy, ALEC 
„sięgarz zatrząsł się z prze- 
rażenia, Papieros wyleciał mu 


Arciszewska wyśledziia czę- 
ste, acz pokryjcme „spotkania. 
Niejednokrotn'e prosiła męża o 
zaniechanie odwiedzin przyja- 
ciółki, ale bezskutecznie. 

Kiedy nazwisko kochanki 
przestało być tajemnicą dla żo 
ny, Wiktor Jan Arciszewski po 
sunął się do tego, iż zaczą! 
przyjmować Olesińską pod da- 
chem rodzinnym. | 

Arciszewska biagała Olesiń- 
ską o zerwanie znajomości z 
jej mężem į nawet uzyskała 
przyrzeczenie, poparte „sło- 
wem honoru", 

MIŁOŚĆ SILNIEJSZA... 

Okazało się jednak, że mi- 
łość jest silniejsza od honoru 1 
znajomość nie tylko się nie u- 
rywała, ale była coraz więcej 


z ust, zapalniczka z ręki. 

— pan? — ochłonął, 

a mnie swego stałe 

go klienta. Pan myśli, że 
pański dowcip był dowcipny? 
Taki dowcip może zabić czło- 
wieka. Mnie teraz serce lata. 
jak wiewiórka. 

— Co pan tu robił — spyta- 
łem — że się pan tak boi? 


wzmacniana. Arciszewska zde- 
SMAR się na radykalny spo 


sób. 

SPOTKANIE Z RYWALKĄ 
, 12 sierpnia ub. roku, szpiegu 
jąc męża, wykryła, iż umówił 
się z kochanką na mieście. Kie 
dy Arciszewski wyszedł z mie 
szkania, udała się za nim. Męż 


poznając we 


; czyzna zaobserwował, iż żona 

— Nie... fs ' go szpieguje i zawrócił, Nie wie 

Pan musiał robić coś niele- | dział, iż Arciszewska ma ze so 
galnego. 


Pan Buch rozejrzał się lękli 
wie dookoła i podniósł AA 


Žądajie doskonałej 


(HAŁWY 


w smakach: orzechowy, pomarań- 
czowy, mikado, ma!sga, witami- 
nowa i t. d. firmy 


czoną zapalniczkę. 

— Powiem panu prawdę — 
szepnął, — Chciałem zapalić 
Papierosa... _ Niestemplowaną 
zapalniczką.. Wie pan chy- 
+e specjalni kontrolerzy szuka 
Ją, kto ma nieostemplowane za 


a ; t Warszawa, 
Rolniczki 3 jak znajdą, koniisku UNIO Wolska 69 
«la s 
strachu, ię zawsze trzęsę zejj „ Tel. 270-51 


— To po co pan sobie kupił? 


nna to spot? Dostałem w RA ADA © 
cie., Rp A 
co ja przez „jj POJĘCIA nie maj CZWARTEK, dn, 131. 1938 r. 


6.15 Pieśń „Kiedy ranne wstają zo- 
rze". 6.20 Gimnastyka. 6.40 Muzyka, 
(płyty). 7.00 Dziennik poranny. 7.15 


: mą cierpię. W do- 
p boję zapalić, bo do słu 
} pozychodzj policjant. Tyl 


o w nocy, j Muzyka (ołyty). 8.00 Audycja dla 
rolety to i k.e SpIISZCZONE | szkół, 8.10 Przerwa. 11.15 Klasycy i 
Na ulicę ę odważam... romantycy -— poranek muzyczny dla 
dziećmi. Żeb dze zawsze 2 |śmnaziów 1140 Pieśń bez słów (pły- 
ktoś nie ; eby pilnowali czy ty).12.03 Audycja południowa. 15.30 
e i idzie, jak ja zech Wiadomości gospodarcze. 15.45 Roze 
palić Żyję w CĘ ZA | mowa muzyka z młodzieżą. 16.15 Kon 
Ja mam za słab ym strachu.. | cert rozrywkowy. 16.50 „Pogadanka 
interes € serce na ten | aktualna. 17.00 Uniwersytet Stefana 
Więc dla g Batorego. 17.15 wię: solistów. 
czego i ; 17.50 „O typach biegaczy” — poga- 

wą zapałek? Pe uzy- | denka. 18.00 Wiadomości sportowe. 


~ Jak się ma 


: zapalni 
Rie po to, żeby u apc, 


żywać zapał 


o 
ki, 
— Sag 
~ Szkoda, Spójr i 
(adna ztpalnikzii | 
baagi e życie pan się z alą 
ES mordował? — zdziwiłem 


Pan ją, 


p Nie Badz c 
Czeka, Bądź pan spokojny. 
Baj tylko aż któryś z mo- 
darąją, OY dorośnie, To mu po- 


Napoleon Sadek. 


18.10 Skrzynka ogólna. 18.35 Audycja 
dla młodzieży wiejskiej. 1900 Klasycz 
ny Teatr Wyobraźni. „Alkestis”. 20.00 
Pogadanka aktualna. 20.10 Koncert 
rozrywkowy. 2145 „Z mojećo warsz- 
tatu” — szkic literacki, 22.00 Ludwik 
van Reethoven: Septet. 
WARSZAWA 3I (Mokotów). 
1300 Koncert rozrywkowy. 1400 
Parę informacji 14.10 Ulubione frag 
menty i arie ooerowe. 15.10 Jak spe 
dzić świeto 1520 Wiadomości spor- 
towe. 15.25 1000 taktów muzyki. 18.10 
Koncert solistów. 18.50 Muzyka lek- 
ka (płyty). 1955 Życie kulturalne sto 
licy. 2200 Zima w Lendvnie. 2215 
Da tańcą era Mola Orkizta P, R. 
23.00 Muzyka taneczna. (płyty). 


bą kubek z kwasem siarkowym. 

Tymczasem kobieta udała się 
na plac Mirowski, gdzie zgod- 
nie z przypuszczeniem spotka- | 
ła oczekującą na Arciszewskie 
go, Ołesińską. Rywalki zetknę 
ły się oko w oko. Nawiązała się 
rozmowa, po czym obie poszły 
w ij tę placu Żelaznej Bra- 
my 

KUBEK Z KWASEM 
SIARCZANYM 

Wtedy Arciszewska wydoby 
ła z zanadrza kubek z kwasem 
i oblała kochankę męża. Na 
szczęście, żrący płyn nie wypa 
lil oczu młodej kobiecie, która 
doznała jedynie bardzo ciężkie 
go uszkodzenia wzroku. 
Arciszewską aresztowano. Ran 
ną przewieziono do szpitala, 

ODWIEDZIŁA OFIARĘ 
W SZPITALU 

Kiedy po przeprowadzeniu 
dochodzenia Arciszewska odzy 
skała wolność, odwiedziła ry- 
walkę w szpitalu. Ku swej roz 
paczy dowiedziała się, że na- 
wet po wypadku Olesińska nie 
zerwała znajomości z Arciszew 
skim. Próbowała więc poróżnić 
ich w ten sposób, iż wyznała 
wobec Olesińskiej, że czynu 
swego dopuściła się rzekomo z 
namowy męża, który nawet 
podżegał ją do morderstwa 
przyjaciółki, 

Wczoraj zapadł wyrok, ska- 
zujący Arciszewską na jeden 
rok więzienia, 

W drugiej ze spraw ławę pod 
sądnych zajęła 40-letnia Felik- 
sa Niewiadomska. Wraz z mę- 
żem, Władysławem, zamieszki 
wała w domu przy ul. Wolskiej 
195. 

Niewiadomska w ostatnich 
czasach żywiła przypuszczenie, 
że mąż jej utrzymuje bliższe 
stosunki z innymi kobietami. 
Nie udało się jej wprawdzie 
ustalić nazwiska zwycięskiej 
rywalki, ale fakt, iż mąż zazwy 
czaj wracał do domu nad ra- 
nem jak również pewne intym 
ne szczegóły sprąwiły, że przy 
puzczegie lewin omskiej mia 
o zupełnie stawy. 

GROZIŁA - MĘŻOWI 

Na tle zazdrości między mał- 
żonkami dochodziło do czę- 
stych nieporozumień i awantur. 
Jedna z takich trafiła nawet 
przed stół sędziowski 

Niewiadomską, oskarżona o 
groźby karalne w stosunku do 
męża, została skazana na po- 


OO OO Z OO Z EO A EE EN a e eae 


czątku ubiegłego roku na 1 
miesiąc aresztu, przyczym Sąd 
Grodzki zawiesił wykonanie 


kary, dając  Niewiadomskiej 
w ten sposób możność popra- 


wy. 
KWASEM SOLNYM W OCZY 

20 września ub. roku Wła- 
dysław Niewiadomski wrócił 
do domu o godz. 4 nad ranem 
Wnet wybychła awantura, W 
trakcie sprzeczki Niewiadom- 
ska schwyciła przygotowany 
już z góry kubek z kwasem 
solnym i chłusnęła żrącym pły 
nem w oczy mężowi. Niewia- 
domski na chwilę stracił przy- 
tomność. 

Rozjuszona kobieta uderzy- 
ła męża w twarz, a następnie 
napełniła kubek i ponownie 
chlusnęła na męża, oblewając 
mu piersi. 

Kiedy na krzyk mężczyzny 
wbiegła sąsiadka, zauważyła 
orygibalną acz przeraźliwą sce 
nę. Na środku pokoju stał Nie- 
wiadomski z popaloną twarzą 
i pięrsiąmi, trzymając w obję- 
-iach swą żonę. Niewiadomski 
w ten sposób bowiem pragnął 
zabezpieczyć się przed nowym 
atakiem żony. 

YPALENIE OKA. 

Niewiadomskiego przewiezio- 


no do szpitala, gdzie okułliścijna Sulicha, dokonano pomia- 


stwierdzili, 


oprócz zewnętrz- | rów i okazało się, że buty Su- 


nych obrażeń, niemal zupełne | licha wiernie odpowiadają śla- 


wypalenie lewego oka. 
Na wczorajszej 


Niewiadomska, nie przecząc 


Wokół domu 


dom na błocie. 


rozprawie | rozrzucona była słoma, umyśl- 


nie przyniesiona ze stodoły. 


taktowi oblania męża kwasem, | Przesłuchany Sulich do winy 


tłumaczyła swój czyn rozstro- 
jem nerwowym, do jakiego do- 
prowadziła ją niewiernośc mę- 
ża. 

Niewiadomską sąd skazał na 
1 rok więzienia z zawieszeniem 
na 2 lata. 

+ 

Marian Sulich, mieszkaniec 
wsi Józefów pod Radzyminem 
zalecał się do Leokadii Karko- 
sa. Młoda dziewczyna wiejske 
ndrzucała te zaloty, a po pew- 
nym czasie zaręczyła się z in 
rym wybrańcem fort'iny. 

DOM W PŁOMIENIACH. 

W październiku ub. roku dom 
matki Karkosy, u której Les- 
kadia zamieszkiwała, stanął w 


nie przyznał się. Wyjaśnił, że 
jest niewidomy i krytycznego 
wieczoru udał się do narzeczo- 
nej, pragnąc dowiedzieć się, 
czy istotnie zaręczyła się z 
kim innym. 

Zabłądził i nie wszedł do iz- 
by. Zapalił papierosa i prawdo- 
podobnie niezgaszona zapałka 
upadła na słomę, której z po- 
wodu kalectwa nie mógł doj- 
rzeć. 

Powołani tymczasem świad- 
kowie zeznali, że Sulich wpraw 
dzie ma słaby bardzo wzrok, 
ale widzi i nieraz wśród nocy 
odbywa kilkukilometrowe spa- 


cery. 


Sulich został skazany na 4 la- 
ta więzienia, 
EM 


płomieniach. Ogień wybuchł 
wśród nocy i ślady wskazywa- 
ły, iż został podpalony. Na bło- 
cie koło zgliszcz policja znala- 
zła nazajutrz odciski męskich 
butów, 

Ponieważ podejrzenie padło 


KLOROMINT 
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W jutrzejszym numerze dalszy ciąg ankiety 
„(o bym zrobił, 
gdybym został ministrem" 


Sensacyjny proces b. starosty 


oskarżonego 0 nadużycia 


Proces b. starosty Robacz- 
kiewicza toczący się przed Są- 
dem Okręgowym w Stanisławo- 
wie powoli zaczyna się prze- 
istaczać w sensację. 

Obrona przede wszystkim 
wysuwa tezę, że Robaczkie- 
wicz cierpi na ograniczoną 
zdolność rozpoznawania czy- 
nów i prosi, aby stwierdzili to 
biegli lekarze. Następnie obro- 
na powołuje się na zasługi nie- 
podległościowe oskarżonego, 
na co obrońcy ofiarują dowody 
z akt państwowych I w końcu 
obrona stara się wykazać, że 
oskarżony w związku z piasto 
waniem stanowiska starosty 
krzemienieckiego, a następnie 
grodzieńskiego, był zmuszony 
wydawać ogromne sumy na re- 
prezentację. Obrona wnosi 
więc o powołanie całego szere- 
gu świadków, rekrutujących się 
z dygnitarzy państwowych, któ 


tzy mieliby złożyć dowody 
prawdy. 
Oskarżony _ Robaczkiewicz 


przyznał się przed sądem do 
czynów zarzucanych mu przez 
akt oskarżenia, Przyznaje się 
do wypłacenia tylko drobnej 
sumy z kwoty przeznaczonej 
dla akcji pomocy najbiedniej- 


szym. Resztę wziął dla siebie, 
aby pokryć swe długi zaciągnię 
te w Krzemieńcu i Grodnie. 
Przyznaje się również do wzię 
cia pieniędzy przeznaczonych 
dla powodzian, i wyjaśnia jak 
„rozeszły się" pieniądze, prze- 
znaczone na uczczenie 20-lecia 
bitwy pod Mołotkowem. 


W sprawie „grypsu™ UON- 
owca oskarżony tłumaczy się, 
że więźniowie wszyli go pod 
podszewkę, on zaś nie prote- 
stował przeciw temu, ponieważ 
przywykł już do atmosfery wię 
ziennej, 

Robaczkiewicz bierze gorąco 
w obronę współoskarżonego, 
Jana Stawińúskiego, którego 
przedstawia sądowi jako ofiarę 
swych wyraźnych nakazów służ 
bowych. 


Charakterystyczny jest ust 
z zeznań debar RM śdy W 
'aśnia jak obliczał diety na po- 
dróże służbowe. A więc pew» 
nego razu wystawił następują- 
cy rachunek: za dorożkę zapła 
cil 30 zł., bagażowemu dał 6 
złą za hotel zapłacił 60 zł. za 
dobę i t. d. W ten sposób za 


iedną podróż zlikwidował 196 
zł. diet. 
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Przy swędzeniu ciale, liszajach i WYRZUTE CH SKÓRKYCH 
stosuje ię PREM „LATIN-AGE" 


kosmetyk usuwający WADY NASKÓRKA tak u dorosłych jak i u dzieci 
EE RER TOORA DORSATA OTS") 


Podziękowanie dla ludu greckiego 


za man fe$tacje w dniu ślu:u nasę cy krona 


ATENY. — Król Jerzy II-gi wydał | jeszcze postanowienie króla w dal- 


szej pracy dla D 
kochanej jeny a spu i dojo 


Rumuński następca tronu wielki 
wojewoda Michał opuścił wczoraj o 
godz. 21 m. 50 Ateny, udając się po- 


zie królewskie podkreśla, że | ciągiem specjalnym do Bukaresztu. Na 
miłość i przywiązanie narodu, j dworcu żeśnali ksiecia następce tro- 


ekie 
się ujawniło przy tej okazji dla dyna- | nu król Jerzy N-gi, księżna Helena 
ii i wspanizłe i gościnne przyjecie | Grecka, członkowie redziny królew- 
maatre dotor fnt nmn Carmi "stel, nr"m'or Metaxas na czele rządu 
przybyłym na uroczystość, wzmacnia oraz dyplomacja, 


= 


WSTRZĄS 


Po przeczytaniu lis'u Jzdzi do 2ogumołowa pułkownik 
Iwarow, stojący na czele carskiej ochrany, poiecił tajnemu 
agontowi Gruszko zająś się wyśledzeniem tej sprawy. 

Iwancw wyjąt z szułłady arkusik papieru, na 
którym zanotewał sobie różne rzeczy, i zag'ądając 
do tych notaiek, powiedział: 

— Niech pan pczłucha, będzie pan musiał za- 
prowadzić pewne zmiany w swoim wyglądzie... Kape- 
lusz, palio... no i twarz... i w twarzy trzeba będzie 
coś niecoś zmienić... pan rozumie? 

— Rezumiem, wasza wysokość. 

— ldzie o osobę, — mówił dalej Iwanow, — która 
jest dla mnie jeszcze otoczona mgłą tajemniczości, ale 
wiem, że to niebezpieczny ptaszek. Widzi pan ten 
adres, — podał mu kartkę papieru, na której zapisa- 
ny był adres Sawickiego, — dziś jeszcze pójdzie pan 
áo tego mieszkania i wymyśli pan jakąś historię, że 
przy,echzł pan z zagranicy, — powiedzmy — z l 
kowa. Oświadczy pan, że pana przysłał niejaki Wik- 
tor z Topolowej szesnaście w Krakowie, Powie pan, 
że tu, w tym mieszkaniu, powinna się znajdować... 
zaraz, zaraz... — uderzył się nagle Iwanow w czoło 

i rozwarł szeroko oczy. — Ach, co za głupiec ze mnie, 
dlaczego mi to wcześniej na myśl nie wpadło... — 
wysunął szybko szufladę i wyciągnął stamtąd lis, 
który mu przesłał komisarz Zacharko. — J: LL... J. 
1... Jadwiga Izaebska.. Ona była przecież w Mo- 
skwiz... Tak, to na pewno ona... 

Gruszko s ał zdziwiony, nie rozumiejąc co Iwa- 
now ma na myśli, 

Iwanow trwał przez chwilę w zamyśleniu, mar- 
szcząc czolo i nie przestając zeglądać co listu. 

— Słucha pan, zrobimy w ten sposób, — odez- 
wał się wre zcie Iwanow — zaryzykujemy.. Dzie- 
więćdziesiąt dziewięć procent jestem pewny, że to 
ona. Właściwie powinienem ją natychmiast areszto- 
wać... To taka, co ma już na sobie wyrok sądowy... 
Skazana na śmierć... Muszę ją jednak mieś pod ob- 
serwacją przez parę dni... Nie, rezygnuję z poprzed- 
piego planu... Zabierzmy się do tego inaczej... Pan 
pó,dzie do tej służącej, niby to przyniesie jej pan list 
cd narzeczonego, policjanta. A tymczasem postara 
się pan poznać nieco bliżej ze służącą... W ten spo- 
sób będzie pan miał możność przyjrzeć się aobrze tej 
paniusi, o której dopiero co opowiadałem. W każ- 
dym razię musi pan zmienić swój wyg'ąd. Sądzę, że 
nie zadziwiłaby krótka bródka, ale taka rozczochra- 
na, nie taka, jakie noszą zwykle te buntowszczyni. 

— Panie pułkowniku, Gruszko, posiada aktorskie 
zdolności. Już ja rozumiem, o co tu idzie, Pan, wa- 
sza wysokość, ma podejrzenie, że to jest znana tero- 
rystyka, Jadwiga Izdebska. Nie znam tej wprawdzie, 
bo, jak panu wiadomo, należałem do organizacji ra- 
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domskiej buntowszczyków, ale słyszałem o niej nie- 
razz łaiwością czy io cna, wywęszę. Panie pulko- 
wniku, jedno pytanie: jeżeli zauważę, że ta panius'a 
coś wywąchała, i gotowa jest wyśiizgnąć mi się 
z rąk, — czy wolno mi wtedy założyć jej kajaanki 
na ręce i przyprowadzić ją do ochrany? 

— Panie Gruszko, — odparł Iwanow prawie że 
z wyrzuiem, — nie powinien pan stawiać tego ro- 
dzaju pytań. Rozumie się, że jeżeli pan zauważy, że 
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piaszek gotue się do odlotu, wiedy wszystko wol- 


no, bracie... Zrczumiano? 

— Panie pułkowniku, — odpowiedział z uśmie- 
chem Gruszka, — ten, co pyta, nigdy nie błądzi. 

Iwanow dał mu įeszcze cały czereg wskazówek. 
Podał mu także cdres fryzjera; który zaimował się 
specjalnie zmienianiem wygladu twarzy ta;nych agen- 
tów, zmuszonych do odgrywania rozmaitych ról na 
scenie, której na imię — ocnrana carska. 

sz 
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Każdej niedzieli Antosia wracała do domu pełna 

wrażeń, i długo jeszcze radowała swoją duszę przy- 
pcminaniem sobie różnych chwil z pobytu u narze- 
czonego. Gdy wróciła tej niedzieli późną nocą do do- 
mu, czuła się bardzo zmęczona, miała wciąż jeszcze 
wrażenie, że opasuią ją mocno ramiona narzęczone- 
go. Jak pijana położyła się do łóżka i od razu za- 
snęła. Z rana wstała, jak zwykle, gdy jeszcze byio 
ciemno, przygotowała śniadanie dia pana i dzieci, 
które miały pójść do szkoły. Krzątając się tak przy 
kuchni, myślała bez przerwy o tym, co jej wczoraj 
powiedział narzeczony. Więc ta domziemana cio:l 
z Ameryki należy do „tamtych gości“, co to rzucają 
bomby, co zabiiają policma'strów i komisarzy, 
Hm... hm... To taki z niej ptaszek... tak... 
A wygląda, jak prawdziwa kochanka... Jeżeli tak, 
to jej pan, znaczy się, także się zajmuje takimi spra- 
wam... 

Antosia zaczęła teraz spoglądać na Jadzię zu- 
pełnie innym wzrokiem, Wydawało jej się, że Jadzia 
ukrywa w zanadrzu bombę, że w gabinecie, w któ- 
rym Jadzia sypiała, muszą gdzieś być ukryte w ścia- 
nach i podłodze bomby. 

— Nie, ja tu nie pczostanę dłużej. Nie chcę ta- 
kiej służby. Może przyjść policja, mogą i mnie zaare- 
sztować. Fabrykant.. Widział kto coś pedabnego... 
Myślałam — porządny człowiek... A ma do czynie- 
nia z buatowszczykami.. To straszne... 

Antosia przez cały dzień śledziła każdy krok 
Jadzi. Przez cały czas Antosia áziwiła się, diaczego 
Jadzia wciąż siedzi w domu. Już blicko tydzień, jak 
ty przyszła do nich i ani razu jeszcze nie wyszła na 
ulicę. 


| 
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Antosia łamała sobie głowę nad tą zagadką — 
co to mcże być takiego? Ale teraz już wszystko ro- 
zumie. Teraz już rozumie, dlaczego ta „ciotka” prze- 
siaauje stale w domu. Bo ona należy do „tamtych 
fości'”, których prześladuje policja. Jest więc zrozu- 
miałe, że boi się nosa wytknąć na ulicę. | 

Antosia spoglądała teraz na Jadzię takim wzro- 
kiem, jak gdyby myślała: za chwilę pęknie bomba, 
©, już walą do drzwi, wchodzi policja, dzieją się stra- 
szne rzeczy... Antosia czuła wprost strach przed Ja- 
azią, 

Następnie niedzieli, — postanawia Antosia, — 
poradzę się swojego chłopa... usłyszę, co on powie. 
Jak ja mogę zcstać na służbie, gdzie zna'dują się ta- 
cy niebezpieczni ludzie, Kto wie, jak się to wszys.ko 
skończy... 

Podczas obiadu Antosia nie spuszczała oka z Ja- 
dzi, i gży podawała potrawy, nadstawiała uszu, aby 

złapać choć słowo z rczmowy, k'órą prowadził jej 
pan z domniemaną ciotką z Ameryki. 

I oto do jej uszu dotarło parę słów: Kraków... 
moje dziecko... Sybir... bunt... Niepodległa Polska.. 
czerwone chorągwie.... 

Dla Antosi w'ele z tych słów było nie zrozumia- 
łych, ale czuła, że poza tymi wszystkimi słowami 
ukrywa się jedno straszne słowo: bomba. To słowo 
zaś ci ćzwna wywoływało w nie; pen czny strach— 
a to dlatego, że była kiedyś świadkicm strasznego 
wydarzenia: W jej oczach przed kilkoma laty bom- 
ba rozdarła na kawałki wice - komisarza ósmego 
cyrkułu, Konstantynowa. 


Antosia pracowała wtedy na Świętokrzyskiej, 
niedaleko Marszałkows"ic'. Było 'o w biały dzień, 
pani posłała ją coś kupić. Gdy An'osia doszła do 
rogu Marszałkowskiej i Świętokrzyskiej, coś huknęło 
tak przeraźliwie, tak stracznie, że zatoczyła się pod 
ścianę i upadła. Ale oczy jej zdążyły pedzhwycić 
obraz ręki ludzkiej w jasno - nicbieskim rękawie, 
która przeleciała obok niej w powietrzu. Szkło wy- 
padających szyb rozprysnęło się u jej nóg, a ludzie 
zaczęli uciekać w dzikiej parice. I ona, Anvosia, 
podniosła się szybko i zaczęła uciekać, w ulicę Świę- 
tokrzyską. Po tym przez kilka tygodni widziała przed 
oczyma tę latającą rękę. 

, Od tego czasu słowo: „bomba“ napawało tą pa- 
nicznym sirachem. Później dowiedziała się, że to je- 
den z „tamtych” rzucił kombę na wice - komisarza 
Konstantynowa i że ręka, którą widziała w powie- 
trzu, była jego ręką. 

Kto wie, czy ta „ciotka z Ameryki" nie przygo” 
towuje takiej samej bomby dia innego komisarza.. 
Antosia drżała na szmą myśl o tej możliwości, Nie, 
ona nie pozostanie diużej na tej s!użb e... 

Wieczorem zastykano do drzwi kuchennych. 

— Kto tam — zapytała Antósia. 

— Proszę otworzyć, — usłyszała Antosia obcy 
głos. — Czy tu mieszka Antosia Włoch? 

Serce  An'osi zab'ło moen'ei. O.worzyła drzwi. 

Przed nią stał niski jegomość, o małych, latają” 
cych oczkach, i rozczochranej bródce. 

— Czy pani jest pauną Antosią Włoch? 

— Ja, — 6avowiedziała Antosia drżącym gło” 


sem. 
Dalszy ciąg jutro. 
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Szlachetny człowiek 


Stary Benevolent był najwy- 
bi'nieiszą osobistością w Gold- 
river. Był właścicielem jedyne- 
go banku i kolejki, która łączyła 
miasteczko z główną linią kcle- 
jową, odleśła o trzydzieści kilo 
me'rów. Znał każde dziecko w 
moście i wiedział o każdym 
m'eszkańcu więcej niż sam wie 
dział o sobie. 

— Co s'ę stanie ze światem 
— zapytał go pewnego dnia jz- 
den z radnych —gdy pan wycią 
ga pomocną rękę do każdego 
wypuszczonego na wolność wię- 
źnia zamiast... 

— Paozwolić mu w dalszym cią 
gu kraść — dokończył Benevo- 
lent za radneńo — co by z pew- 
nością musiał uczynić Turbin, 
gdybym postąpił tak jak inni lu- 
dzie. 

—Daleko pan z tym nie za- 
jedzie — oświadczył radny na 
cłegnanie. 

Po kilku chwilach zapukano 
do drzwi i na prosu ukazał się 
nadkonduktor Thickly, który 
trzym”ł Turbina za kołnierz. 

— Co sie staħa? — zapyta! 
zdumiony Penevc'ent, 

— Znikło 25 000 dalarów prze 
zraczonych dla banku — oś- 
wiadrz=ł Thickly. 

— Tak jest, — dodał z nowa- 
gą Tur". — 
my na siącję, otworzyłem kasę 


Zanim piantałi£. 


i stwierdziłem, że jest pusta. 
Nie wiem jak to się stało, albo- 
wiem tylko na stacjach opusz- 
czałem wagon pocztowy, uda- 
:'ąc się po bagaż. 

Ale ja wiem... — Th'ckly 
z wyższością spo:rzał na Turbi- 
na. — Przypadkowo wyjrzałem 
w tym miejscu, gdzie tor zbie- 
sa się z szosą i ujrzałem tam 
Jessy, narzeczoną Turbina. Jej 
rzucił on pieniądze... 

— Dobrze, dobrze, Th:ckly — 
-zekł Benevolent — może pan 
iuż iść — Turbin — rzekł, gdy 
konduktor opuścił pokój ufam 
vanu i ufam Jessy. Dziś mało 
'est tak wiernych i kochających 
dziewcząt. Jest dla mnie jasne. 
że pan tej kradzieży nie doko- 
nal. Każdy złodziej bowiem ob- 
myśliłby jakiś  wyraf'nowany 
plan, starałby się slingować na- 
pad rabunkowy lub coś w tym 
rodzaju. Tylko głupiec wziąłb” 
nieniądze bez wyszukania sobie 
uprzednio jakiegoś wiarygodne 
so alibi.. Pan nie jest takim 
głupcem „,Turbin.., 

— A więc pan wierzy mi, że 
aie zahrałem pieniędzy? 
Wierzę? Wiem, znam c'e- 
bie od dziecka, widziałem jak 
schodzisz na bezdroża i jak no- 
wędrowałeś do więzienia. C'e- 
czy mnie, że od razu przy pierw 
szej kradzieży zosiałeś ujęty. 


Ale wiem również, że nie zdra- 
dzisz tego, który ci pomógł i 
wiem, że stajesz zawsze w o- 
bronie swoich przyjaciół Mo- 
+osz zrobić jakieś głupstwo, gdy 
pokusa jest zbyt wielka, ale nie 
ma dla ciebie tak wielkiej poku- 
sy, która by cię mogła nakłonić 
do zrobienia krzywdy przyja- 
cielowi. A my przecież jesteś- 
my przyjaciółmi. 

— Ale podeirzen'e spoczywa 
a mnie... wszyscy będą myśle- 
is 

— Tylko do chwili gdy znaj- 
dziemy złodzieja, a sądzę, że 
so wkró'ce znajdziemy. 

Benevolent połączył się tele- 
femicznie ze stacią kolejową i 
noprcsił, aby zgłosiła się do nie- 
so obsługa pociągu. 

Po kwadransie stanęli nrzed 
1im Thickly, maszyn'sta Handy, 
wi Smoky i hamulcowy Bra 

es. 

— A więc Thickly jak długie 
"ostoe mieliście tego dnia na 
stacjach — zapytał Benevolen" 

— Takie, jak zwykle. W 
Sprengmill, Countryber'h i Co- 
«n'ryend staliśmy od dwóch do 
rzech minut, a w Riverside, 
śdzie zawsze jest więcej poczty 
i bagażu, około pięciu minut. 

— Nie zanważył pan nikogo 
pode'rzaneśo? 

— N'e, nikogo. 

— Hm... a wy Handy i Smo- 
ky? 

— Nie, nie — odrarł Handy. 
nerozumiewaiac się wzrokiem z 
telesa. 


— Turbin, czy na stacjach 


wchodzi pan do pokoju służbe 

wego. aby zała'wić papiery? 
~- Nie, załatwienie papierów 

odbywa się na peronie. 

— A więc gdyby ktoś wszed 
do wagonu pocztoweśo, musiał 
by go pan zauważyć? 

— Bezwzględnie. - 

— A pan, Brakes, pan też nie 
zauważył nikogo pode'rzaneśo 
— zwrócił się Benevolent do ha 
mulcowego. 

— Nikośo. 

— Hm. Co to chciałem powie 
dzieć Brakes, pańska matka by- 
ła w ubieśłym tygodniu w ban- 
vu, chciała zaciągnąć pożyczkę 
"a fermę. Nie pożycz”łem jei 
"ieniedzy.. Zazwyczaj tkwi za 
‘vm jakieś głupstwo. fd maika 
chce pożyczać p'eniądze i nie 
mów‘ na co jej są cne no'rzeb- 
ne. Podrzas wolneśo dn'a Rra- 
Tes, rzadko się pana widzi w 
Goldr'"rer... 

— Większość wolnego czasu 
snędzam'u mciej narzeczonej w 
Riverside . 

— I zaćlada pan z n'a do d^- 
mu gry, Nie jest to odnowied- 
nie miejsce dla przyzwe”'ei dz'e 
wczyny. Bardzo wyscko óra 
ię w dom" gry... A won vikt z 
was nie wie. kto noza Trrbinem 
másłby dokon>ć kradzieży. 

W-zvscy miłczeli. 

— Powiem wam dlacześn nit.‘ 
z was nie wie — przerwał mil- 
mania Penevnlent — poniewnż 
złodziej należał do nerronelu i 
nie rrzywiazywaNście do teso 
wodi, ża urrbsn"ni pm Aa 1= AN. 
nu poczioweśo. Na każdym po- 


'o'u należało tylko pokręcić in 
q kombinacię kasy — nie było 
o .rudne gdy całymi dniami ob- 
orwowało się jak to robi Ture 
nin — a w Riverside przekręcić 
-ączkę kasy, opróżnić ją i z no” 
-rotem za'rzasnąć drzwi. Gdy” 
bym był Brakesem, nie uczynił- 
bym inaczej... 

— Ale.. ja.. panie.. ja... 

— Posłuchaj mnie synu, byłe 
bv to noważny cios dla twej ma 
"ki, gdybyś powędrował do wię” 
zienia, a gdy będziesz kłamał: 
'o nie w'dzę dla ciebie innego 
wyścia. Gdy zaś odózsz pien'4? 
dze, dostaniesz wymówienie, 0 
'rzvmasz odszkodowanie i bę” 
dziesz ma'ce pomagał na fer 
mie. Co powiesz na to, chłop” , 
cze? | 

— Wz'ąłem 
Benevolent... „A 

— Tak, tak mój chłoncze. A 
sra haz^rdawa jest tylko przy” 
jemneścią dla tych, co po'rafiń 
wygrać, a nie znam n*"ogo kto 
by posiadał tę sztukę. Teraz m0 
żecie iść, tylko proszę abyścić 
nikomu nie opowiadali co tu sić 
rozeórało... 

Gdy Rerevolent zos'sł w pó” 
koju z Turbinem. połażyń mu të 
kę na ramieniu i rzekł: 

— Zawiadowca stacji Spring: 
mill jest już s'ary, zarobił ucz” 
ciwie na emery'ure Posada !% 
da'e o trzydzieści dolarów 
cei riż *wola, sadre, że z tei ref 
sii będziesz mógl już u'rzymy, 
wać żonę. No. a !e""» «ciekai 3 
pozdrów ode mnie Jessy 


pieniądze, panić | 


ZASTOSOWANIE: 3 


GRYPA. PRZEZIEBIENIE 
BOL= GŁOWY, ZEBÓWiŁ» 
ŻACAJĄC ORvarALYTM ©ROSZKÓW ra suka 1 - KOAGWIKIEM” 
PRTRICIEMIAKIE PROSIKI WAM DAJĄ 
SĄ OYZ SĄ JUŻ NASLADQOWNICTWA 

WALNE PROSZKI „MIGRENO-NERVOSIM"z KDEUTRIEŃ 
SA TYLKO JEDNE 
rags? #rsjipntH Ebe wa 
PROBU: MIGRENO -NERVOSIN” zą vels w 


Kalendarz dnia 
Księżyca wschód: 


CZWARTEK: 
Styczeń | 
luj 12.57, zach. 433. 


Weroniki Po 
HISTORIA PODAJE: 


oncjusza. 
Słowiański: 

mira, 
Słoica 


Bogu- 


wschód: 


1793 p 
1923 


PRZYSŁOWIA: 
dzio święta Weronika 
esie jajo kaczka dzika, 
0: ROZMAITOŚCI; 
jczyzną wódki jest Arabia, 
1, RADY PRAKTYCZNE: 

t napisany mlekiem lub sokiem 
ny owymi bęczie dopiero widocz- 
R CHEM i pismo po ostygnię- 

AFORYZMY: 
Sztuki życia nie trzeba się uczyć, 
cz. sztuki współżycia, 
WESOŁE DROR'A7TGI: 


— Kocham cię do szaleńrtwa! — 


Przyjdzie 


le 


krzyknął wariat do pielęgniarki, 


BEZ MYDŁA: ALKALII, 
E WŁOSY, WSTRZYMUJ 
WYPADANIE i USUWA ŁUP 


Pełna tabela loteri 


Cr, 5 


` 


6-ty dzień ciągnienia 4-ej klasy 40 -ej leie: ii 


209 10 65 388 549 605 808 9 975 52426 | 382 496 596 655 938 42 179012 293 321 |896 192133 746 837 940 193125 341 


e tani 
I i ll cągi enie 
GŁÓWNE WYGRANE 
Stała dzienna wygrana 5090 zł na 
ur 100781. 
15000 zł na ur 111398 
10.000 zł na n-rys 7303 
102624 
5,060 zł na n-ry: 72248 89504 
Po 2000 zł na n-ry: 16338 29213 
41100 4740 103458 110355 113624 
116165 152673 171964 172405 182276 
1196 13628 26375 32651 36050 40662 
50255 54385 54922 59601 73115 75537 


17611 


Le- | 78651 


82339 87233 
114357 
152751 
130675 


Po 1.009) zł na n-ry: 
92366 106752 108524 109967 
117131 122834 138039 138863 
154702 156343 159263 161443 


1.41, zach. 15,49. | 191647 


W/yśrane no 200 zł. 

(8 174 252 280 314 480 490 810 
1100 1235 461 540 564 602 664 763 
809 938 961 2047 163 274 287 296 360 
517 533 656 3057 74 167 663 834 962 
4023 141 188 474 583 660 679 681 693 
843 852 865 5079 205 21 52 422 655 
737 820 44 927 6101 27 436 56) 79 
727 937 7018 223 303 44 64 561 779 
n55 93 8201 301 444 534 613 45 74 
mni 916 9147 536 675 733 839 923 4! 
oko 84 200 87 417 567 872 910 
11028 43 146 232 317 261 413 422 574 
630 12040 53 66 393 455 524 543 843 
13266 677 86 70) 831 917 14130 73 
559 813 965 15032 114 46 244 85 382 
n3 797 831 16072 139 245 315 421 23 
13 505 665 2865 990 17058 75 210 73 
553 653 812 87 918 75 1541 119 252 
550 84 734 922 19113 350 406 532 755 
311 © 

180255 400 21 55 709 873 21098 161 
279 343 403 19 27 635 775 R2 823 52 
12073 103 275 435 59 551 579 620 920 
53 23026 28 76 512 672 824 37 94 926 
98 24148 238 374 635 25094 141 443 
545 570 643 665 788 903 8 27 26233 
473 930 27110 371 77 543 674 23007 


344 436 90 704 24 57 80 29120 273 


570 621 43 707 733 48 

« 30054 296 305 22 552 703 56 816 
93 923 66 31224 91 354 433 33 63 608 
125 92 975 86 32150 257 627 33479 
267 672 909 34054 216 533 677 989 
35151 76 93 95 254 311 446 63 588 
615 67 745 813 951 36192 96 347 653 
32 736 58 937 54 37003 148 554 757 
38075 305 345 780 808 74 928 39031 
19 159 214 412 34 42 528 952 

__4021 292 315 43 68 450 71 78 86 
555 603 81 790 882 41073 122 56 223 
300 488 89 576 607 809 66 42103 513 
523 39 729 65 972 43144 373 86 653 


„786 803 17 99 959 88 44167 73 423 


393 614 25 790 862 962 45315 507 41 
542 976 46341 512 638 46 737 821 
47031 298 324 476 617 93 774 810 
18023 362 446 74 685 749 92 818 74 
49385 89 454 91 715 822 979 

50034 694 785 800 50 979 51051 139 


ód 


Rie malei wolcandzie... 


Z nieba na ziemie 


ayli: „ 
(A.E.) Panowie Karol Jabło 
nek i Stefan Golas grali do spół 
i na loterii, na los o oryginal- 
nym numerze 9999. 
odziennie pilnie studiowali 
gazetę. Wygrana jednak nie 
nadchodziła i spólnicy zwątpili 
już w swe szczęście, gdy naraz 
Pewnego pięknego poranku pan 
hdd z bomba do mie 
"a pan i krz : 
a Karol p arola i krzyknął 
pO Się stało? 
Pan Golas rie mós? slowa 2 


siebie w ue 
wsknayweł Io? © i tylko palcem 
zeżę, 

Radosne pr 
pana Karola. C 


ści: bowiem na 
wołowymi li 


pierwszej stronicy 


terami wydrukowane było: 


9999; 
NAIWIFKSZA WYGRANA! 


Wspćlnicy padli sobie w obję 


7 Gołasku kochany! — pla- 


kał pan K arol. — Skończyli się 


z ec 
dziofi 


— 


Go’ 


zymaną w ręku ga 


zeczucie ogarnęło 
hwycił gazetę t 


zasy! Muszę cię w ten fon 
k najdroższy pocałować! 
Faktyczn'e! — chlipał pan | 
as, obcierając nos krawatem 


0 jedynej i upragn onej" 


Pocałunkom nie było końca. 

Czułą tę scenę przerwał do- 
piero głos Kazimierza Krosnow 
skiego, który zatrzymał się we 
drzużach. zdziwiony nieoczeki- 
wanym widokiem. i 

— Z samego rana zeście się 
urżnęli? 

— Myśmy nie pijani! — krzy 
knoli radośnie przyjaciele. — 
Tylko ześmy milion wygrali! 

— Milion? — zdziwił się pan 
Kazimierz. — Jakiem sposo: 
bem? Podobnież na prowincji 
padł? 

— Nieprawda! W gazecie 
stoi, że nasz numeT wygrał! 

— Pokażcie ten Kurier. 


Pan Kazimierz wziął gazetę i 


przeczytał na głos: 

9999! 
NAJWIĘKSZA WYGRANA 
nie sprawi ci takiej radości jak 
para pończoch 
„Cztery dziewiątki!”. 

+ 


Nie bedziemy opisywali roz- 
paczy biednych wspólników, 
gdyż łatwo sobie wyobrazić Do 

że rozgoryczony 
obił niemiłosiernie 


damy tylko. 
pan Karol 


Przyjaciela. — Milion złoci-| pana Golasa za fałszywą wa- 


szów! 
— Dom sobie kuniemy... 


domość, i z fego powodu skaza 
zoełał ra tydzień bezwzślę-, 


ny 


— Poszli won pętackie latal‘ dnego aresztu. 


522 862 922 53066 132 252 325 675 740 
327 74 54068 86 102 55 57 275 329 402 


3 38 67 503 626 33 762 64 94 835 61 | 65 217 317 905 71 182362 123 69 
316 88 56087 138 87 347 534 822 57130 |92 399 983 183077 127 48 227 814 
320 71 793 58080 120 123 274 80 89 | 181051 127 456 876 185281 365 
317 35 535 36 616 65 710 27 45 826 | 186256 91 343 601 750 847 92 
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19 54 55 825 23 972 
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942 
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187099 67 132 432 520 83 633 91 
1870995 170 537 52 92 96 703 82 


60270 420 549 645 49 73 801 61206 |30 949 


338 99 472 549 611 830 905 62119 354 
31 68 97 494 502 699 771 818 53 6305" 


52 190 218 43 53 340 65 84 417 : èt .93128 85 229 761 851 194904 31 238 | 10123 


199126 391 440 84 553 839 191086 
234 723 825 67 152213 57 636 730 57 


di 690 946 85 64073 81 85 182 91 373/416 710 43 45 950 


93 549 649 707 815 65025 189 285 949 
56173 266 93 451 516 67013 107 204 
40 394 519 626 733 855 901 21 68337 
62 458 540 749 81 973 69034 217 80 
167 536 49 96 623 87 915 


ll-ce cąjnene 
Wysrane po 2120 zł 
658 819 24 1121 72 2457 3290 359 


70126 47 459 943 71237 345 91 534/517 44 726 4039 219 750 836 5072 98 


77 694 741 902 21 62 72050 53 92 104 | 763 95 945 6245 89 543 842 7372 5191! 
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20324 900 21053 352 554 734 22026 
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:6 91 756 912 8313) 337 423 626 771 | 24260 612 714 930 25004 


531 26365 
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15 601 11 97 978 85025 123 360 530 
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*3 83% 60 974 87003 29 155 261 528 
970 83314 183 87 233 392 609 3 8 73 
796 870 910 26 48 89076 114 70 223 
:45 517 625 723 78 859 63 97 935 

00141 492 615 49 746 54 929 73 
91012 122 37 315 444 55 538 99 637 
£93 914 92373 105 21 215 309 16 18 

|416 632 952 93967 149 346 62 429 579 

1513 68 705 835 94011 131 306 569 881 
980 95 95071 127 41 95 231 346 71 508 
613 758 68 71 80 859 85 959 96039 
750 96 821 916 97063 94 199 365 426 
71 553 641 910 47 95054 227 397 535 
48 90 636 77 718 56 67 973 84 99026 
157 320 75 534 55 86 644 49 75 836 
959 84 

100044 153 264 202 310 87 97 765 
626 923 42 101012 124 67 229 53 363 
779 877 102064 94 188 95 217 491 514 
103103 13 25 298 425 548 872 958 
104185 212 380 621 49 57 702 855 983 
105063 211 322 446 656 912 106118 20) 
96 392 460 524 716 61 833 72 107267 
471 598 666 783 108153 5 63 81 97 
453 538 637 69 749 827 42 933 17 
109074 89 215 51 524 803 79 

110050 322 57 457 502 46 70 676 790 
913 41 111023 34 143 90 204 7 84 483 
532 726 75 990 112193 206 344 56 496 
97 519 55 605 724 866 915 113116 45 
92 234 513 44 649 67 793 809 114015 
160 73 350 52 475 799 834 61 922 
115276 375 588 666 766 986 116157 227 
506 80 611 737 60 79 997 117205 27 

76 329 63 64 436 625 742 95 941 118010 
165 211 305 68 433 97 791 835 943 
U 158 160 234 71 335 99 505 670 

120185 388 610 770 851 977 90 

121103 215 724 811 910 122038 104 
836 941 123341 411 61 515 50 794 841 
62 121067 217 36 88 631 125046 122 
217 340 75 94 491 578 728 821 126182 
487 618 711 23 977 127087 168 87 249 
81 332 92 639 57 819 916 128707 229 
37 504 64 866 978 129195 415 638 748 
872 919 

130079 80 135 320 436 654 847 

131001 201 368 415 632 749 132083 

185 285 437 692 830 31 96 133103 67 

92 306 57 414 540 99 727 963 134097 
214 350 446 555 608 47 50 704 876 962 
135123 355 481 503 794 136069 119 54 
256 76 861 137054 101 527 824 9% 
138029 68 140 66 675 139246 351 464 
511 80 653 737 96 882 960 

140055 134 91 212 38 61 664 70 728 

270 141166 326 537 142287 428 86 612 
715 41 889 909 143006 107 75 87 219 
83 408 551 75 691 791 929 144000 127 
282 408 63 812 145 041 77 226 396 558 
603 41 47 53 707 23 826 40 63 82 
146151 56 671 912 21 147561 711 855 
85 148029 110 93 98 253 77 465 75 532 
77 774 80 879 991 149072 126 448 825 
948 

150072 126 448 825 948 151081 217 

336 87 438 559 745 807 152001 102 85 
358 528 677 781 956 153042 211 22 31 
401 659 710 154069 155 372 822 32 
908 76 155095 198 301 3 472 522 707 
852 156127 37 39 606 80 737 46 858 
157040 106 355 636 720 812 50 77 
158843 159031 65 220 30 421 41 92 513 
611 68 745 873 982 83 

160172 216 391 682 659 824 992 

161251 54 591 854 162137 260 72 313 
38 44 46 421 532 59 621 701 65 830 
62 163027 164 273 353 547 61 676 748 
845 940 164018 73 143 260 83 344 54 
64 84 494 656 792 945 165100 97 224 
50 323 166056 254 61 358 440 45 708 
35 876 80 921 167160 207 347 616 50 
738 840 70 941 69 168044 64 94 170 
291 635 47 88 787 968 169222 326 693 
762 923 74 

170295 724 60 925 48 171187 319 70 

84 561 714 94 172078 174 491 57% A7 
648 69 95 173107 31 232 566 68 779 
850 944 174078 237 328 515 74 639 
740 968 175109 321 428 545 176354 
485 796 871 177179 21A PA 207 «na E*" 

|65 88 717 54 984 178025 29 38 43 62 


| 


23243 427 52 566 730 975 29260 833 
045 71 

30335 69 514 643 953 72 31035 65 
445 58 506 776 814 32535 776 9353 


33014 836 58 65 34261 337 41% 743) 


FCO 100.30353 062935135 2169885 
550 90 923 39 37 265 363 35055 
229 37044 345 453 565 £13 

40743 490 606 41170 355 432 
42142 311 30 514 603 42032 65 76 
493 545 €75 44132 155 325 30 434 60 
17.291,974,04 45034 161 324 529 050 
46044 592 611 407 55 85 972 06 47180 
43137 305 475 604 £6$ 931 70 47311 

0-772 914 70 51537 €42 52017 403 


172 


cz 


ZA) 
776 sl 55138303 437 530 €62: 36741 
935 57044 159 331 767 70 990 S818C 
426 730 57225 349 276 

60101 29 512 27 820 61093 226 485 


783 835 194927 3 
V- e rą"nienie 
GŁÓWNE WYGRANE 

Siała dzicnna wygrana zł. 20.000 
aa nr. 4587 

Łł. 30.000 na nr. nr. 24171 185649 

ZŁ 15,600 na nr. 150836 

ZŁ 10.000 na nr. nr. 71286 130663 
137150 177168 

¿i 5.600 na nr. nr. 44290 164476 
43404 54392 93547 187403 
190756 191066 

Zł ¿CUu La mr. nr. 11642 39045 
49143 43404 54332 99547 181403 190755 
191066 

zl. 1.0600 na nr. nr. 2397 9740 15533 
18950 38967 41953 55665 57931 76598 
1419 €6*59 102211 105177 118611 
120546 121800 123331 130265 142113 
161120 160943 176881 176333 133763 
1923115 

Wygrane po 200 zł. 

21 25 129 1231 404 34 74 627 970 
2741 916 3237 71 630 €06 4107 49 233 
450 531 87 5371 581 950) 6042 55 299 
512 90 262 910 7042 55 293 512 94 
076 8213 63 363 630 799 956 9156 826 

10033 93 174 206 553 629 784 11218 
55 426 88 581 741 12076 291 13219 44 
342 649 781 84 14250 80 626 15697 830 
16240 435 935 17374 49%) 517 778 858 
603 18154 306 576 19074 116 974 

20416 209 86 21697 73 22049 % 311 
562 £4 617 42 23078 529 47 24917 43 
25151 56 498 567 27056 74 350 520 810 


406! 56 945 932 23824 939 23112 16 74 356 


426 633 803 
30044 89 418 49 31930 363 500 770 
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328 32059 137 446 39344 406 527 634 

40913 86 144 47 270 877 41037 187 
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Kompan Antka Chama i Filipka Wariata 


potworny morderca służącej 


ma czele zuchwałej szajki opryszków 


grozą rewolwerów znaczną su- 
mę pieniędzy, 

Następuego ania  ograbiono 
z pieniędzy kupca Hersza Mil- 
nowera z Borzuchowa. Napast- 
nicy zabrali mu 200 zł. i pora- 
nicnego porzucili w przydroż- 
nym rowie. 

Policja zarządziła energiczne 
dochodzenie o pościg za zbrod 
niarzami. Zorganizowana obła- 
wa uwieńczona została pomyśl- 
nym rezultatem. Schwytanych 
bandytów, zakuto w kajdany i 


Warszawskim władzom śled- 
czym udało się niedawno wpaść 
na trop wyjątkowo niebezpiecz 
nej szajki cpryszków, grasują- 
cych ostatnio na ierenie okolic 
podstołecznych. 

Prowadząc dochodzenie w 
związku z kilku napadami po- 
lcja ustaliła, iż kosztem jej jest 
znany, niebezpieczny przestęp- 
ca Bolesław Frelek, mieszka- 
niec osiedla Stara Miłosna, 

Zwolniony z więzienia, gdzie 
odsiadywał karę za bestialskie 
zamordowanie służącej, opty. 
szek dobrał sobie do pomocy 
kilku notorycznych bandytów 
i wspólnie z nimi rozpoczął „ro 
botę', Alarmowana ciągle poli 
cja kilkakrotnie była już na tro 
pie rabusiów, zawsza jednak 
udawało się Frelliowi zatrzeć 
za sobą ślady i zbiec. Po napa 
dzie ułatniali się oni z tego miej 
sca i chronili się przeważnie w 
(Warszawie w dobrze zakonspi- 
rowanych przed okiem władz 
melinach. 

Przed kilku dniami okazało 
się, iż „banda wypłynęła” znów 
na widownię w powiecie garwo 
lińskim. Na powracających z 
jarmarku kilku gospodarzy na- |ne oszustwo. 

adło trzech zamaskowanych | Program „Karnawału na lo- 
Pw, rabując ofiarom pod! dzie' zapowiadał szereg fascy- 


Na 47 lat wiezienia 


skazano członków komunistycznej partii 


Zach. Białorusi 


BRASŁAW, W dniach 10 i 11, del Szulman i Jan Chudoba — 
b.m. odbyła się rozprawa Sądu | po 5 lat więzienia i pozbawienie 
Okręgowego na sesji wyjazdo- | praw na lat 5. 
wej w Brasławiu przeciwko 12| Z pozostałych oskarżonych 
członkom komunistycznej par- |trzej skazani zostali po 4 lata 
tii Zachodniej Białorusi z tere- | więzienia i dwaj po 3 iata wię- 
nu powiatu brasławskiego. zienia, wszyscy z pozbawie- 
W wyniku rozprawy Rachela | niem praw na lat 5. 
Zilbermanówna i Chaja Sera| W ustnych motywach wyro- 
skazane zostały na karę po 8 |ku Sąd uzasadnił wysoki wy- 
łat więzienia i bawienie | miar kary tym, że wina wszyst 
raw obywatelskich na lat 10|kich oskarżonych została udo- 
każda, Estera Rajchełówna, Mi| wodniona i że 5-ciu oskarżo- 
chał Ryczałow i Dimitrij Sido- | nych było już poprzednio kar: 
rowicz po 7 lat więzienia i po- | nych za działalność komunisty- 
zbawiene praw na lat 10, Men- | czną. 


„Gorączka diamentowa" 


przyczyną wędrówki 1000 osób de... „raju! 


RIO DE JANERIO. W stanie, Jose De Mossamedes w niewiel 
Goyaz powstała dawno niewi- | kiej odległości od miasta Goyaz 
dziana „gorączka“ diamentowa, | zwiększyłą się w ostatnich cza- 
która spowodowała wędrówkę | sach bardzo ilość kopaczów dia 
okoła tysiąca osób w kierunku | mentów, którym podobno nawet 
miejscowości Das Almas, odda: | dosyć sprzyja szczęście. 
lonej o 20 km od miasteczka; Cała okolica ożywiła się i bar 
Natividades, gdzie podobno kil- | dzo rozwinęła dzięki temu, iż 2 
ku „garimpeirów' odkryło do- | każdym dniem przybywa coraz 
syć gęste gniazda diamentowe. | większa ilość poszukiwaczów 

Również w dystrykcie Sao | drogich kamieni. 


za ujawnienie tajnego dokumen'u 

BERLIN. Niemieckie biuro in|wódcy sjonistycznego Weizma- 
formacyjne donosi z Jerozoli-|na z brytyjskim ministrem ko- 
my, że honor. kongresu sio |lonii Ormsby - Gore na tema 
nistycznego pozbawił na okres |rokowań  sjonistów z rządem 
2 lat funkcji członka sjonistycz | brytyjskim o podział Palestyny. 
nej rady generalnej Grossman-| Wyrok sądu honorowego 
na, delegata na kongrers sjoni- | podkreśla, że złamanie dyscy- 


Szereg zamożniejszych osób 
w stalicy otrzymało przed ty- 
godniem ozdobne zaproszenia 
na filantropijny „Karnawał na 
lodzie”. Na pierwszej stronie 
zaproszeń figurowała lista pro- 
tektorów imprezy. Ponieważ li 
sta zawierała głośne i znane 
nazwiska, nikomu nie przyszło 
na myśl, że zachodzi tu spryt- 


styczny. , , |pliny przez Grossmanna pogrze 
Grossmann w czasie ub. jesie | bało zaufanie rządu, W. Bryta 
ni opublikował tainy doku|nii do przewódców sjonistycz- 


ment, dotyczący rozmów prze- | nych. 


Z. M. P. wierny pik. Kotowi 
Rozkaz organizacyjcy do członków 


W dniu wcrorajszym p. Jerzy Rut- OZN. Ustąpienie to w niczym jed- 
kowski kierownik Zw. Młodej Polski |nakże nie umniejsza jego zasadnicze- 
se rozkaz Organizacyjny do wszy- |go autorytetu dla Związku Młodej 
stkich członków, w którym czytamy | Polski, który dla żadnych względów, 
między innymi: w niczym i nigdy nie zejdzie z linii 

„Płk Adem Koc ustąpił z szersze. "etn'nnaf w dolf-zn=ieh z dnia 21 
go odcinka pracy — z szefostwa| lutego i 28 czerwca ub. r.” 


pod silną eskortą przetranspor- 
towano do więzienia. Prócz 
Frelka uięto jego towarzyszów: 
Michała Żołądzka ze wsi Majdan 
oraz Ignacego Ostaszewskiego 
z Okuniewa. 

Władze likwidują obecnie ca- 
łą działalność bandy, ustalając 
nazwiska reszty wspólników 
Frelka oraz peserów, którym 
sprzedawał on zrabowane rze- 
czy. 

Warto przypomnieć, że aresz 
towany Frelek w „godnym“ to- 


warzystwie słynnych, bandytów, 
Antka Gustaszewskiego (przez- 
wiskiem „Cham'”) i Hipolita Ryt 
tera (przezwiskiem „Hipolit Wa 
riat”) przed kilku laty zamordo 
wali służącą Anczewską w do- 
mu dyr. Loewensteina przy ul. 
Foksal (aziś Pierackiego). Fre- 
lek odgrywał wówczas rolę „na 
rzeczonego , nieszczęśliwej An 
czewskiej i on to sprowadził 
morderców, którzy mieli poza 
tym obrabować kasę dyr. Loe- 
wensteina. 


Uszukańczy karnawał na lodzie 


z gościnnym wystepem czarodziejki lodu, Sonii Henie 


nujących zabaw i atrakcyj, Mię 
dzy innymi zapowiadano wy- 
stęp słynnej... Sonii Henie, ^- 
raz popisy szeregu sław euro- 
pejskich. 

Całkowity dochód z imprezy 
przeznaczony był na „Towarzy 
stwo Pomocy dla wdów i sierot 
po poległych wojskowych". 

Piękny cel imprezy, niska ce 
na zaproszenia (10 złotych), o- 
raz zapowiedziane atrakcje spo 
wodowały, że niebawem wszy- 
stkie zaproszenia zostały sprze 
dane. Należność za zaprosze- 
nia zbierało kilku specjalnie u- 
poważnionych inkasentów, Wy 
stawiali oni na otrzymane kwo 
ty pokwitcwania ze stemplem 
Towarzystwa Pomocy. „Karna 
wał na lodzie" miał się odbyć 
10 bm. na rzekomo specjalnie 
przygotowanym lodowisku na 
Dynasach, o godz. 20-ej. 

oznaczonym czasie zaczę- 
ły zjeżdżać na Dynasy samocho 
dy prywatne i taksówki, wiozą 
ce wystrojonych gości. Wów- 
iczas dopiero wyszło na jaw, że 
„Karnawał na lodzie” jest zwy 
kłą aferą oszukańczą. 

Poszkodowani złożyli skargę 
do policii, która wszczęła ener 
giczne dochodzenie i ustaliła, 
że inicjatorem, oraz głównym 
organizatorem oszukańczej im- 
prezy jest znany i wielokrotnie 
karany aferzysta,  Menasze 
Goldblut, nigdzie nie meldowa- 


remu Goldblut kupił specjalnie 
garnitur i jesionkę, aby się le- 
piej prozentował, Joel Herszko 
wicz i Henryk Feldman. 


mładej pary 


Wielkie wrażenie w Pozna- 
niy wywarła wiadomość o za- 
gadkowym samobójstwie popeł 
nionym przez młodą parę mał- 
żeńską, 24 - letniego Stanisła- 
wa i Zofię Fliegelów, 


Kiedy rano nie można było 
się dostać do ich mieszkania, 
wezwano policję i wyważono 
drzwi. W mieszkaniu unosił się 
silny zapach gazu. Ponieważ 
nie można było ocucić zatru- 
tych, wezwano lekarza, który 
stwierdził, że wszelka pomoc 
jest już spóźniona, ponieważ 
śmierć nastąpiła przea kilkuna 
stu godzinami. 


Mieszkanie wypełniała tak 


żałoba w 


zgn ł syn 
BUENOS AIRES. Katastrofa 
samolotu argentyńskiego w Uru 
$waju wywołała wstrząsające 
wrażenie w kraju i za granicą. 
Prezydent Justo udał się spe 
cjalnym pociągiem do Monteca 
seras, aby wziąć udział w prze 
wiezieniu ofiar katastrofy do 
Buenos Aires. 
Wśród ofiar katastrofy znaj- 
dują się oprócz syna prezyden 


ny. 
W roli inkasentów wystąpili: 
Mateusz Tatar (Dzika 4), któ- 


Zwolnienie księży 
z aresztu 

BERLIN. Niemięckie Biuro 
Informacyjne donosi: W okresie 
przedświątecznym zostało zwoł 
nionych z aresztu śledczego o- 
koło 60 księży ,Bekentniskir- 
eheim 

W więzieniu pozostaje w dal 
szym ciągu proboszcz Niemoel- 
ler oraz ci z pośród księży, w 
sprawie których śledztwo nie 
zostało dotychczas ukończone. 


Zbiórka na fundusz 
szkolnictwa za granicą 


Poc wysokim protektoratem 
Pano Prezydenta Rzeczypospo- 
litej. Prof, Ignacego Mościckie- 
go, Pana Marszałka Polsk* Ed 
warada Śmigłego-Rydza i Jego 
Eminencji Prymasa Polsxi Ks. 
Kardynała dr. Augustyna łllon 
da edbędzie się w dniach od 15 
stycznia do 15 lutego r.b. na te 
veme całego państwa zbiórka 


TRENTON (New Jersey). 
Wczoraj dokonano podziału 25 
tys. dolarów, przeznaczonych 
przez stan Jersey na nagrodę 
za wykrycie sprawców porwa- 
nia dziecka płk. Lindbergha. 
Podziału dokonał gubernator 
pomiędzy około 100 osób. 

Największą część — 7,500 do 
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Wobec masowego zgłaszania z 
robotników dd zp e- 
merytalne, zakład ubezpieczeń spo- 
łecznych wyjaśnia, że roszczenia o 
rentę inwalidzką należy zgłaszać do 
miejscowej ubezpieczalni społecznej, 

Roszczenia mogą być zgłaszane pi- 
semnię lub ustnie, Do roszczeń nale- 
na fundusz szkolnictwa polskie | ży, dołączyć następujące dokumenty: 
jo zagranicą. hae a p e 
N trykę urodzenia, 3) zaświadczenie 
aaa Pracodawcy o zwolnieniu z pracy z 

podaniem przyczyny zwolnienia z pra 
CZYTAJCIE 


cy, przy czym to zaświadczenie powin 
„WESOŁE WIADOMOŚCI" | 


no być wystawione przez pracodaw- 
cę w m'zrę możncć-i na form"l-rz". 
na jakim wydawane są zaświadczenia 
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Posiedzenie Rady 
Funduszu Fracy 


Dn. it stycznia br. w gmachu Mi- 
nisterstwa Opieki Społecznej odbyło 
się pod przewodnictwem pana mim- 
stra opieki społecznej Mariana Koś- 
ciałkowskiego posiedzenie Rady Fun- 
duszu Pracy. i 

Na wstępie przemówienie wygłosi! 
p. ma. Kościałkowski, po czym spra- 
wozdanie złożył dyrektor Funduszu 
Prac- płk. Michał Gnoiński. 


Proces bad_czy 


pisma Św. 

KRÓLEWIEC. W Królewcu 
odbył się proces t. zw. badaczy 
pisma św. Akt oskarżenia zarzu 
cał dwu oskarżonym działal- 
ność antypaństwową. Jeden z 
oskarżonych skazany został na 
4 lata więzienia, drugi na 2 la 
ʻa. 


Szczury zagryzły 


dziecko 
KRÓLEWIEC. Z Kowna do- 
noszą: W majątku Kulwa, w pe 
wiecie janowskim szczury zagry 
zły dziecko robotnika, Znalezio 
no je mariwe rano z wygryzic 


[nymi oczami. 


Zagadkowe samobójstwo 


w m -+ 
małżeńskiej 


olbrzymia ilość gazu, że dwie 
osoby, które brały udział w ra 
tunku, Antoni Wojciechowski, 
oraz Jan Szymczak ulegli zatru 
ciu. Stan Wojciechowskiego 
"iest ciężki, umieszczono go w 
szpitalu. 

Po oczyszczeniu mieszkania 
z gazu policja wszczęła śledz- 
two, chcąc ustalić przyczyny 
samobójstwa. Na razie jednak 
nie można było ustalić powodu 
Fliegelowie zostawili tylko li- 
sty pożegnalne do rodziny, w 
których proszą aby ich wspól- 
nie pochowano, natomiast nie 
wspominają słowem, o przyczy 
nach, które skłoniły ich do te- 
go Gesperackiego kroku. 


po katastrofie samolotowej, w której 


prezydenła 


ta Justo, szef gabinetu wojsko- 
wego, płk. Schweizer, ppłk. Ber 
gamini, dowódca pułku lotnicze 
$o, podsekretarz stanu w mini- 
sterstwie marynarki Breschnik, 
dwaj podpułkownicy, major, Ka 
pitan, mechanik pokładowy i ra 
diotelegrafłista, 

W chwili katastrof 
rze samolotu 
ppłk. Bergamini. 


przy ste 
znaidował się 


Za wykrycie Sprawców 


porwania dziecka pik. Lindbergka 


rozdzielono nagrody p'en'ę ne 


larów otrzymał posługacz ze 
stacji benzynowej w pobliżu 
N. Jorku Waiter Lyle, który 
rozpoznał Hauptmana, zaś mu 
rzyni Lorry Driver i William 
Allen, którzy znaleźli zwłoki 
dziecka, otrzymali po 5000 do 
larów, Reszta osób otrzymała 
sumy znacznie mniejsze. 


Roszczenia o rentę inwalidzką 


dla funduszu pracy, 4) metryki uro 
dzenia dzieci poniżej 17 lat Życia dla 
chłopców i poniżej 18 lat życia dl 
dziewcząt, 5) jeżeli zgłaszający rosz- 
czenia otrzymuje rentę wypadltowi 
powinien również dołączyć do rosz 
czenia ostatnią decyzję zakładu ubez- 
pieczeń społecznych w sprawie tei 
reniy. 


Niedostarczenie przez zgłaszających 
roszczenia wymaganych dokumen- 
tów naraża ubezpieczalnie społeczne 
na przeprowadzenie zbę””-i kores- 
pondencji oraz utrudnia Zakładowi 
ITknznianns4 Sna?e=enych osta. czne 
załatwienie roszczeń, 


Nr 13 


KON RAD RYLSKI 


Ž ~ 

el Sa PRAWDZI 

Było to w czasach przedwojennych. Bogaty kupiec war- 

szawel 1 Antoni olen nabył szyb naftowy na Kaukazie i 

Przeniósł Się tam z żoną i córką do miasta Grozny. x 

u spoizało Olgińskich wielkie nieszczęście. Grasujący od 

ae ag W okolicy herszt bandy zbójeckiej. Selim - Chan, por- 
a: ich ukochaną jedynaczkę, Martę. ; ] 

M Gdy Olgiński złożył hersztowi zbójeckiemu żądany okup, 
arta wróciła wprawdzie do domu, ale po paru dniach uciekła 

od rodziców, Pokochała bowiem Selim - Chana i wróciia do 

o, by zostać jego żoną. 


1% 


elim - Chan jeszcze jako młody chłopiec został skazany 
E = lat katorgi n to, że przekł a dżalóm olicera rosyjskie- 
U tóry chciał wziąć przemocą piękną żonę Selima. 
dzo Selim - Chanowi udało się jednak uciec z Sybicu w bar- 
ny Pomysłowy sposób, (Jako ,nieboczczyk” został wywiezio- 
śmie, umnie). Po powrocie do stnon rodzinnych pomścił 
oficer dk żony, którą doprowadził do samobójstwa jakiś 
niey zo tym Selim - Chan zorganizował bandę wiernych mu, 
wrozdzjcjz ych Czeczeńców, którzy postawili sobie za zadanie 
t lać pieniądze bogaczy”, Porywali ludzi bogatych, a o- 
Rymany od 
com gór, 
wysłane w góry całe oddziały policji i wojska nie mogły 
bie płać Selim - Chana, gdyż mięszkańcy gór ali u sie- 
ki vego dobroczyńcę i nie chcieli nigdy wydać jego kryjów- 
Śmiałe napady Selim - ę z 
a nawet zą granica, elim - Chana głośne były w całej Rosji, 
czę Agd słynny był jego napad na kasy kolejowe, 
k Ey Aa cali. KibiraŚ pośpieszny Moskwa — Baku. 
schwytać Salim - Chana. By Ko midi za wszelką cenę 


Ce W SER urodzony no Kaukazie, znał dobrze mowę 


nich okup pieniężny rozdawali ubogim mieszkań- 


) i w tym pr: i dą! = 
dy Selim - Chama. Pozyskał sobie | - mu SIę dostać do ban- 
AE kl. NE Sad jako odwatay izecPA 
A a tygodni mniej więcej prz. „A SA 
ke Cban przyst jednego” poroża Ta gadki Se 
do kiórej aj podejrzanego o szpiegostwo. W tej sua A M 
ej przysłano starca, + ej samej wsi 


Ą starcu swego oj 

m by odnależć Z Myj 
14) , : 

koban że da jap em Mn MAĆ, bo Szaman był prze- 

że chce pomówić ze starcem, © Powiedziała Szamanowi, 


arla powiedziała Szamanowi e i 
J ał i 
żeby przyprowadził do niej starca, TE BPE i, 


Marta wpadła w jego ramiona, płacząc 


ze sobą rozmawiali, 


ski starał się namówić Martę, ale Pa czyż shy: Olfń- 


nadaremnie, żeby wróci: 


Obecny przy tej scenie Szaman nic ni i 
romeus. bo BAWIE po poi W jego ana ann g i 
dejrzenie, że Marta jest w zmowie z tym starcem-s iegiem, 

Szaman chciał zaraz urządzić sąd nad starym Ofeińekim, 
ale za wstawiennictwem Marty postanowił tę sprawę odłożyć, 

p Aa 

aż do przybycia Selim - Chana. Do tego czasu starzec miał 
przebywać w zamknięciu u Szamana, 

Tymczasem Kibirow przybył do -Kisłowodska. Dowie- 
dział się tu, przypadkowo zresztą, że milioner amerykański 
John Smith zajechał do pensjonatu Niagara. 

Kibirow w towarzystwie jednego ze swoich ludzi ocze- 
kiwał wyjścia amerykańskiego milionera z pensjonatu. W po- 
bliżu kręcił się Esand, który miał porwać Amerykanina: Na- 
gle z pensjonatu wyszedł Amerykanin ale.. w towarzystwie 
©jca Kibirowa. 

Aby pokryć zmieszanie, które go opanowało, Kibirow 
powiedział do swego towarzysza, że starzec. rozmawiający 
s Amerykaninem, jest generał-gubernatorem  Michejewem. 
Esand omylił się i zamiast porwać Amerykanina, porwał 
onia towarzyszącego mu ojca Kibirowa. 

d chwili rozmowy z ojcem Marta, złamana na duchu, 
oczekiwała przybycia Selim - Chana. Gdy Selim - Chan przy- 
był wreszcie, powiedziała mu, że przysłany przez niego starzec 
jest i ploem. 

elim- 4 . Po . . 
sakli, do Mad, przyprowadził starego Olgińskiego do swojej 
R do pokoju wpadł Kadi z okrzykiem: „Essand 

and amerykąńskieśo milionera”. 

Stary Kibj wiózł do Szlim-Chana starego Kibirowa Gdy 
kanina, Ais zrozumiał, że Selim-Chan bierze go za Amery- 
Elim *dzinł: „ja jestem Rosjaninem". 

zzy k an odesłał starego Kibirowa do Szamana, po- 
„Alegot pea z załatwieniem tej sprawy aż do po- 
arta i jej jm nastąpiła rozmowa między Selim - Cha- 


Ma A 
Selim - Chan "adczyła stanowczo, że nie odejdzie nigdy od 
niu Marty, ale gdy p. tgisski ułożył stę do smu w mieszka- 


pokoju, starca tam nie bse rano Selim - Chan wszedł do 


mk 


Nie namyślaj : 7 A 
i jąc się długo Selim - Chan wybiegł 
z R aby Pogonić za ler Olgińskim. 
straż i pn ło na Esanda, który trzymał 
od strony Heg czy nikt nie zbliża się do wsi 


tał zr nie zauważył jakiegoś starca? — zapy- 


townie Selim - Chan. 
Nie, Chanie, nikogo nie widziałem. 
zy -i SAS a b 
~ czuwałem bez przerwy, nie widziałem, że 
ktoś schodził w E t % A 
rze lim - Chanowi wpadło na myśl, że może sta- 
i porzedt wyżej w góry. Wziął sobie więc do po- 
2 y adiego i oba; zaczeli wspinać się coraz Wy- 
Po wąskiej, kamienistej ścieżynie, Selim - Chan 


WE DZIEJE SŁAWNEGO 
DOBROCZYŃCY BIEDNYCH ı POKRZYWDZONYCH 


| AZ NO Z e n a o 6 Ź bb śś iwo! 


ZBOÓJNIKA 


nie mylił się. Stary Olgiński leżał ped głazem i spał 
smacznie. 

Selim - Chan obudził go. Stary Oigiński spojrzał 
na Selim - Chana wystraszonym mocno i zdumionym 
wzrokiem. Tego się nie spodziewał! Rozumiał, że 
będą go szukać po drodze, wiodącej w dolinę, Ukrył 
się więc w miejscu wyżej położonym, pod skałą, po- 
stanowiwszy dostać się potem becznymi ścieżkami 
do najbliższego posterunku policji i dać znać, że Se- 
lim - Chan przebywa we wsi Dariak, 

Olgiński był przekonany, że gdy tylko Selim - 
Chan zginie, gdy wpadnie w ręce policji, Marta w 
krótkim czasie zapomni o nim, 

Tymczasem stary Olgiński zasnął pod głazem, 
gdyż przez całą noc oka nie zmrużył, 

— Dlaczego pan uciekł? — zapytał Selim - Chan 
starego. — Co to ma znaczyć? 

Chciałem się sam puścić w drogę, bez opie- 
kunów... 

— Ale droga prowadzi przecież w dół, w doli- 
nę... Skądże więc pan tutaj?... — spojrzał Selim - 
Chan ostro na starego. 

; — Było ciemno, więc nie widziałem drogi przed 
sobą... 

— Gdy się ma jakieś złe zamiary, nie można 
znaleźć drogi... — odparł Selim - Chan wielomówią- 
cym tonem. 

Przez chwilę Selim - Chan naradzał się po cichu 
z Kadim. Kadi kiwał potwierdzająco głową, 

— Pójdzie pan z tym dżigitem... — odezwał się 
Selim - Chan, wskazując na Kadi'ego. 


Po chwili zauważył, że kilku Czeczeńców niesie 
człowiek a, którego głowa zwisa bezwładnie, 


—Dokąd? — pyta stary Olgiński. 

— Panie Olgiński, teraz jest pan moim więż- 
niem! — powiedział ostrym głosem Selim - Chan. 

— To znaczy... że będzie mnie tu pan nadal wię- 
ził u siebie? Czy to mało jeszcze, że porwał pan mo- 
je dziecko? Chce pan zgładzić i jej ojca? — zawołał 
wzburzonym głosem stary Olgiński. 

— Obchodzę się bezlitośnie z ludźmi, którzy ma- 
ją względem mnie jakieś złe zamiary... Pana oszczę- 
dzałem, ale... nie będzie pan mógł wrócić tak prędko 
do domu... Stracił pan już tyle czasu na poszukiwa- 
nie córki, więc straci pan jeszcze kilka miesięcy... 

im prawem zatrzymuje mnie pan tutaj? 
Chce pan znów okupu? — stary Olgiński trząsł się 
cały ze wzburzenia, zapominając, że igra teraz z og- 


niem... 1 
proszę mi powiedzieć praw- 


ammo 


— Panie Olgiński, pro 
dę... Chciał pan zawiadomić policję, gdzie ja i pańska 
córka się znajdujemy, czy tak? — Spojrzał Selim- 
Chan przenikliwie w oczy starego. 

— Nie... Nie zrobię tego... 

— Daje pan słowo honoru? 


EIESWERNE O ZPUE" OEOC CEA 
Przy zakupach powołuście 
sie na ogieszenia 


w naszym piśmie 


Str. 1 


— Daję słowo honoru... Ri 

— Kadi, puszczam wolno tego człowieka... Niech 

sobie idzie... — odezwał się wtedy Selim - Chan. — 

On dał słowo honoru... Czy chce się pan pożegnać ze 

WPA córką? Nie zobaczy jej pan przecież tak pręd- 
o 


Stary Olgiński zadrżał instynktownie. 

-— Nie... Widzenie się z nią sprawia mi ogromny 
BoE ES odparł. 

— A możeby jeden z moich ludzi podwiózł pana 
na kcniku z dziesięć wiorst? Przecież pan jest bar- 
dzo osłabiony... 

— Nie... Nie żądam tego od pana... 

— A więc, daie pan słowo honoru, że nie zaradzi 
pan własnej córki? 

— Daję słowo honoru... 

Selim - Chan i Kadi sprowadzili starego na ście- 
żkę, wiodącą w dolinę. Potem już stary poszedł sam 
dalej. Nie zauważył wcale, że w pewnej od niego od- 
ległości idzie za nim krok.w krok Czeczeniec, który 
nie spuszcza go z oka... > 

Marta dopiero co wstała ze snu, gdy Selim-Chan 
wrócił do sakli. Zapytała Selima, kto tu był tak 
wcześnie w chacie, 

— Ojciec twój uciekł, — odpowiedział. 

— Uciekł? — zbladła Marta. 

— Tak. 

Opowiedział jej dokładanie przebieg całego wy” 
darzenia, ale o jednym przemilczał: o tym mianowi= 
cie, że Kadi idzie krok w krok za starym Olgińskim... 
Kadi miał cbserwować starego i, gdyby zauważył, że 
stary wchodzi na posterunek policji, miał zaczekać, 


'aż wyjdzie, i zaprowadazić go jako więźnia do obozu 


Selim - Chana, d 

— I nie chciał się ze mną pożegnać? — drżała 
Marta na całym ciele. , 

— Czy wiesz, dlaczego nie chciał się z tobą po 
żegna”? Dlatego. że ma nadzieję zobaczyć cię wkrót- 
a: Przy pomocy policji... — oświadczył Selim= 

an. 

— Jeżeli tak, to musimy natychmiast opuścić 
wieś! — wykrztusiła Marta, f 

— Tak, dziś jeszcze po iu musimy stąd 
odejść, Marto... Szkoda... Chciałem go tu zatrzymać 
na dłuższy czas, ale nie chciałem ci sprawiać przy* 
krości... 

— Nie wierzę, żeby tak postąpił... 

— Ja znam się dobrze na ludziach, Marto... On 
jeszcze dzisiaj zamelduje na pierwszym lepszym po- 
sterunku policji, gdzie ty się znajdujesz... O siebie 
nie obawiałbym się... Ale ty z dzieckiem... Trudno, 
musimy się stąd oddalić... Ale przed tym muszę ode- 
słać tego starego Rosjanina, którego Esand przypro- 
wadził zamiast Amerykanina. Hm... Już dużo czasu 
minęło, od chwili, gdy zapiały pierwsze koguty, a 
Alego jak nie ma, tak nie ma... Co się z nim mogło 
stać? — mówił Selim - Chan jakby do siebie samego. 

Selim - Chan udał się do Szamana. Gdy Chan 
ukazał się we wsi, wszyscy jej mieszkańcy zaczęli 
go witać, padając przed nim na twarz i całując kraj 
jego długiego baszmetu (burki). 

Kobiety biegły za nim, błogosławiąc go gło” 
śno. Ze wszystkich sakli wybiegano na jego powita- 
nie. 

Aby odpokutować za swoje błędy, Szaman ob: 
chodził się ze starym Kibirowem z ogromną troskH- 
wością. Starzec był wprost wzruszony tym zachowa- 
niem się Szamana i pomyślał, że jego własne dzieci 
nie obchodzą się z nim lepiej... 

Zapytany przez Selim-Chana, jak się z nim tu 
obchodzono, stary Kibirow odpowiedział, że czuł 
się tu doskonale i przez tę noc wrócił do sił. 

— Uwolnię pana na pewno, ale muszę konie- 
cznie zaczekać z tym aż do przybycia pewnej osoby, 
oświadczył Selim-Chan. — A więc, mój Panie, nie 
tak straszny diabeł, jak go malują, co?..  Sądził 
pan zapewne, że Selim-Chan pożre pana żywcem, 
prawda? Cha - cha - cha... 

— Tyle się nasłuchałem o panu... 

Gdy Selim - Chan wyszedł z chaty Szamana, 
zobaczył z daleka większą grupę ludzi, rozprawia- 
jącą o czymś żywo. Wyglącało to tak, jakby się 
wydarzyło jakieś nieszczęście. Po chwili zauważył 
że kilku Czeczeńców niesie człowieka, którego gło- 
wa OI bezwładnie, WBA jego je zraniona. 

ilku mężczyzn odłączyło się od gru 
SER YA iona. coe FOSĘ 

— Co się stało? — zawołał Selim-chan. — Kim 
jest ten dżigit, którego tam niosą? 

Nie poznajesz go, Chanie? — odezwał się 
Kadi, który również nadbiegł., — To przecież Alí.. 


Dalszy ciąg jutro, 
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Kronika. | 


— Niemy bohater. Dziś w 
czwartek l3zbm. w kinie WF. i 
PW. będzie wyświetlany film 
p. t. „Niemy bohater” po zni- 


żonych cenach dla młodzieży. Przed sądami, na rogat- 


kach miasta, przed doma- 
mi, gdzie zamieszkują ad- 
wokaci, przed hipoteką, po- 
cztą i t. p. wyczekują dłu- 
gie godziny na klienta t. zw 
naganiacze. 

Typ „naganiacza” jest zna 


Dochód przeznacza się na 
wykończenie lecznicy dla zwie 
rząt przy ul. Z.ródłowej 29. 


Kina kieleckie: 


Czwartak Robert i Bertrand 


Palace: Ułan księci ozef 
e Es: > aR a SE ż BDI ASZARUGO ADDED KOCOT EZDCAAAIDK DIDI FE 
asıno: E 
À p m; - Trudno żyć kulturalnie bez = 
WF.iPW.Niemy bohater g RADIOODBIORNIKA Z 
Ej Z 
Knpon „K. Expressu Codziennego“ f TELEF UNK EN 5 
żni i a A yi = 
sę kina „Pałace? w Kiceach [fE Sparatów do nabycia > 
biletu w ceme Té gn na wsz- jig W Sklepie Elektrowni 5 
E Kielce, ul. Sienkiewicza 59. > 
O POWOTOŻOTWW OWAL 


BAR 


POLO 


. Całodzienne łowy zawodowych naganiaczy 


ANIE 


ny aż nazbyt dobrze 
bruku kieleckim. 

| Gdy do miasta 
kmiotek, mający do  załat- 
wienia bardziej skompliko- 
waną sprawę musi c 


zawita 


przejsć 
przez ręce naganiaczy za- 
nim trafi do właściwego u- 
(rzędu czy adwokata. 


| Szczególnie biura pisania 
prósb posługują się chętnie 
naganiaczami polując 
ko ten sposób na klienta i 
wyrywając go niejednokrot- 


| 


i RESTAURACJA fjąsnola W Urzedzie poczt 
B R STO L Przesudowa. [ękau. SWE pREC TES n aa 


Swego c ialism 
Kielce, Sienkiewicza 21 tel. M Fe oł ABE, k 


Zaprasza dziś na  specjalnejktórym mieści się urząd po 
dania barowe cztowy. Lokal ten dzis nie 
Schab z kapustą ,jodpowiada absolutnie swe- 
Gularz ciel. po węg. winien 
Golonka peki. z grochem 
Befsztyk siek, z cebuią 
Kiełbasa firmowa 


Bigos myśliwski Ciasnota panująca w bu- 


Ceny niezmienione od 1935 r.[p>. agp > EM 
biura pocztowe, daje się 
© © © MINELY MIRANO © © © EK > odczuć dj 
$ Odbiornik! steciowe | grzej- $ a iczności, ale i urzędni 
> mz a - -— Sbs poczty; utrudniając 
2 fi elexiryczne, Żelazka, g KARK 4 ; 
Imbryki, kuchenki, grzałki Š tym ostata normalne u- 

do rurek, poduszki I Inne | rzędowanie 
a do: è i C a 
f ENN Ea ri Rih aha pe aa a TA 
H „, Efdą się odpowiednie tundu- 
8 W Radomiskim 1-wie E|sze na przebudowę lokalu, 
ELEKTRYCZNYM £| znaczne powiększenie biur 
Elco udostępni publiczności 
> Spółka Akc. w Radomiu Z |preędkie załatwianie swych 
a PS ry É 
s ulica Traugutta Nr 53 $)spraw w urzedzie poczto 

Soostuewaznetwnnanamo 6 > WYM. 


Dzis zwłaszcza w pierw- 
szych dniach miesiąca, 
przed okienkami poczty two 
rzą się długie ogonki inte- 
resantów. Jest to dostate- 
czny chyba dowód przeko- 
nywuijący o ciasnocie loka- 
lu pocztowego i mówiący o 


na 


nie kancelarii adwokackiej. |czywiście nie 


Naganiacz bierze swą pro | sprawdzić, że i niektóre kan 
wizję od biura i od klienta celarie adwokackie 


| <mika ao: |_| E) ganiaczami, gdyż oni posia- 


imijani 


NA KLIENTA 


w wysokości zależnej odlkwestie i 
ważności sprawy, względ-fod 


uwolnić miasto 
lnie „utargowanej* ceny. 


czyhających wszędzie 
typów, łowiących klienta 


za rękaw na ulicy. 


Nie trzeba dodawać, że 


jtego rodzaju łowy na klien- | upg 
fta kończą się nieraz fatal- 
nie dla tego klienta, który 


wprowadzony w błąd do- 
piero po niewczasie pozna- 
ije, że padł ofiarą i został 
„wykiwany* przez sprycia- 
rzy. 

W Kielcach krążą upor- 
iczywe wersje, których o- 
sposób jest 


ri; 
4 t fuch 


£ pwtówno | 
veio. mynowsza supneneletwdyie 
dzą w porozumienie z na- 
dają monopol na  kientów, 
zwłaszcza chłopów. 


Są rownież adwokaci o* 
przez naganiaczy i 
wyraźnie przez nich bojko- 
tawani. Ci cierpią najbar- 
dziej w tym polowaniu na 
klienta i muszą znosić cier- 


DH AMERICAN - AUTO 


„Kielce, ul. Sienkiewicza 352, tel. 16-22. 


pliwie dziką i niesmaczną LAMEZi | SEE" S S 
konkurencję, uprawianą |N, Km. 432/37. 

vrzez mało etyczne jedno- 

stki, 


Obwieszczenie 


Należałoby zwrócić bacz- 


konieczności przebudowy.  niejszą uwagę na powyższe 0 licytacji ruchomości 


|EMIOR i Scena 


Zmora kieleckich ekranów 


Od licznych naszych czytel- 
ników, korzystajacych z na- 
szych kuponów ulgowych do 
kin i bywających nieomał na 
każdym programie w kinie, 


otrzymujemy wciąż skargi i u-. 
tyskiwania na jeden i ten z 


p i 


iask fałszywych brylantów 


i w Kielcach nie brakuje naiwnych 


ścinnych występach Na ulicy Kilińskiego „do Zmi 
"FA eis mia: grodowej poii 27 vr nd 

i ; Ę . Wej młody człowie „. pytając 
stach Polski do Kielc zawi gdzie znajduje się spółdzielnia 
tali oszuści sprzedający na-| egarmistrzowska, lub  złotni 
iwnym brylanty, tym ra-|cza. Gdy zaczepiona kobieta 
zem nie z carskiej a hisz-] ue mogła wskazać adresu, nie 
pańskiej korony. 


znajomy oddalił się. 

Oszustwa z iałszywymi bry- 
lantami stały stę tak pospolite 
że zdawałoby się, iż braknie 
już naiwnych, których zwab 
zwodniczy blask szlifowanych 
szkiełek imitujących brylanty 


Naiwność i chciwość łatwe- 


W chwilę póżniej do  £.mi- 
grodowej podbiegł młody ży- 
lek i począł gorączkowo do- 


nłodzieniec. Usłyszawszy od- 


jest synem jubilera Śanera i 
że tamten nieznajomy ma do 


| 


»ytywać się, co chciał iamten| mantu gotówki i biżuterii, do- 


się 4 migrodowej, że na tej o- 
kazji można zarobić „od ręki” 
1.500 zł. 

Zmigród wyraziła zgodę na 
kupno broszki i dała Kanero- 
wi 200 zł. gotówki, 2 sznurki 
pereł, broszkę z brylancikami 
i perełką, pierścionek z brylaa 
tem, obrączkę ślubną i bran- 
zoletkę, ogólnej waltości 2.000 
złotych, by breszkę tę nabył. 

Rzekomy Kaner, po otrzy- 


|szedł do pierwszego osobnika, 


oowiedź rozmówca wyjaśnił, że|| 3 następnie obaj zbiegli. 


+ Sara AO NAT CTM CAC 


Komornik Sądu Grodzkiego 
lw Słomnikach Tadeusz Pierz- 
chalski, mający kancelarię w 
Słomnikach ul. J. Piłsudskiego 
Nr 28, na zasadzie art. 602 k. 
„c. podaje do publicznej wia: 
domości, że dnia 24 stycznia 
Ke roku o godz. 9 w Pran- 


ocinie odbędzie się ł sza licy 


U 


tacja ruchomośc) pozostałych 
temat. 3 po ś. p. Romueldzie Wiadrow* 
„Kto często bywa w kinach! skim skaładających się z: | 
dia tego prawdziwą zmorą sta krowy maści czarnej lat 10 


ją t zw. reklamówki, czyli! 140 zł., 2) dwu prosiąt 15 zł. 
krótkometrażowe filmy rekla-|3) 8 kur } 13 kurcząt 19 zł, 
mowe, powtarzane ustawicznie | 4) 9 indyk 9 zł, 5) dwuch wo“ 
aż do obrzydzenia nieraz rów-|-ów 65 zł, 6) powezu «lichego 


nocześnie na wszystkich ekra-| 100 zł}, 7) bryczki resorowej 
nach kim kieleckich. 50 zł, 3) pary gnojnic 5 zł. 
Widz, odwiedzający wszyst-|9) pluga drewnianego z przy” 


borami 10 zł, 10) kultywatora 
15 zł, 11) trzech bron 18 zł. 
12) sieczkarni 35 zł}, 13) wial- 
ni JO zł, 14) wagi dziesiątnej 
10 zł., 15) kosy 4 zł., 16) dra” 
bin kepnych 2 zł, 17) kieratu 
kompletnego 120 zł, 18) mło- 
carni 100 zł, zboża w stodole 
1169 zł., 19) 10 wozów bura” 
ków 120 zł., 20) 10 wozów kar 
tofli 300 żł. 21) 4 kopy kapu? 
sty 4 zł., 22) słomy około 

metr, 20 z}, 23) około 50 mtr- 
słomy ze zboża w stodole i na 
polu 125 zł, 24) umeblowania 
saloniku, 25) umeblowania ja” 
dalni, 26) umeblowania sypia 
ni, 27) umeblowania kuchat 
28) umeblowania kancelarih 
29) łyżki wazowej i dwu łyżek 
stołowych i 2-ch widelcy po 
srebrzanych, oszacowanych nâ 


20 zł. 


kie kina w mieście, wpada w 
istny szał, gdy każą mu przy 
każdym nowym programie o- 
glądać widzianą już po kilka 
naście razy reklamówkę. 


Do świąt Kielce były nawie- 
dzone przez film reklamowy 
jednej z fabryk gilz. Film no- 
sił tytuł „Zjawa” czy „Zjawi- 
sko” i popularny był w mieś- 
cie pod nazwą „Zmora”. 


Ta „£4mora”, powtarzana aż 
de zmordowania widowni wy- 
emigrowała wreszcie z ekra- 
nów kieleckich, ale na jej miej 
sce przybyły nowe męki rekla- 
mowe. 

Nim widz doczeka się wła- 
ściwego programu skazany jest 
na półgodzinne zgrzytanie zę 
bami, podziwiając reklamówki 
i klnąc dyrekcję kina, oraz fir- 


go zysku jest jednak nieśmier- 
telna i oszuści brylantowi wy- 
należli sobie nową ofiarę, tym 
razem w Kielcach. 

Ofiarą własnej chciwości pa 
dła Łaja. Z.migród przybyła nie 
dawno do Kielc z Będzina, za: 
mieszkala przy ul. Dienkiewi- 


cza Nr 39. + 


sprzedania broszkę brylantowa 
wielkiej wartości i że z brosz- 
ką był w sklepie ojca, który 
jednak nie posiada w obecnej 
chwili dość gotówki na kupno 
klejnotu. 


W dalszym ciągu 
się za syna Kanera 


podający 
zwierzył 


Kupon ulgowy „K. Expressu Codz.“ my, które obrały sobie podob- 


nie nużący sposób propagandy. 


Wszystlme ruchomości osz4* 
cowano łącznie do licytacji 3% 


sumę 3848 zł. 50 gr. 


Ruchomości oglądać możn? 
w dniu licytacji w miejscu! 
czasie wyżej wymienionym. 


Słomniki, dnia 8.1 1938 r. 


okaziciełowi kasa wyda bilet 


ułgowy w cenie 75 gr. na wszy- 


stkie miejscz w „CZWARTAKU”. 


| EE za R r ZPO DDA 


Czy jesteś już 
lczłonkiem L. M. K. 


Może znajdzie się w kiel- 
cach kino, które na swych a- 
fiszach obwieści publiczności: 
„filmów reklamowych nie bę- 
dzie”. Za rekordowe powodze- 
nie gwarantujemy, 


REZERWOWE. 00 O ECO E E OR 


Prenumerata miesięczna 
Ceny cgłoszeń: Z 


Komunikaty ı wzmiank: 


a | wiersz milimetrowy w | szpalcie w tekście 48 GT. z 
1 zł. ocd wiersza. Komunikrtow bezpłatnych nie umieszcza się. Za ireść ogłoszeń redakcja nie odpowiada. 


Redakcja i Administracja Kielce, ul. Sienkiewicza 32. 


„Kieleckiego Expressu Codziennego” łącznie z odnoszeniem do domu lub przesyłką pocztową w całym kraju 2 zł. 50 gr. 


a lekstem 20 gr. Cgłonzenic drobne TU gr. za słowo. Ogłoszenia matrymonialne w dziale „drobnych” 20 gr. za słow” 


Drukarnia „Spółdruk* Kielce, ul. Sienkiewicza 32- 


„az 


— 


